
Źródła sil narodu
(Artykuł nadesłany)

Każdy naród posiada swą tradycję 
państwową (za wyjątkiem narodów 
kolonialnych), tradycję zwyczajową i 
kulturalną. Co to jest naród? Prof. 
Peretiatkowicz definiuje następująco: 
„Naród — jest to zbiór jednostek o je
dnakowym języku, jednakowej trady
cji państwowej i zamieszkujących 
zwartą masą pewne terytorium. Gdy 
brak jednego z tych trzech podstawo
wych elementów — możemy mówić tył 
ko o „grupach etnicznych”. Z pojęciem 
narodu nie należy mieszać pojęcia 
„państwo”. Bowiem „państwo” jest to 
naród lub grupy narodowe poddani 
władzy zwierzchniej. Pojęcie „władzy 
zwierzchniej” jest tu momentem decy
dującym. Pojęcie narodu jest czasem 
pojęciem szerszym od pojęcia „pań
stwo” i odwrotnie- Jeden naród może 
wchodzić w skład kilku państw (np. 
Polacy podczas rozbiorów), a czasem 
kilka narodów tworzy jedno państwo 
(Czechosłowacja, Austro-Węgry).

Jak historia udowodniła, państwa na 
rodowe okazały się silniejsze od 
państw wielonarodowych. Państwa wie 
lonarodowe mają tendencje do dziele
nia się na mniejsze państwa — narodo
we. Np. monarchia Habsburska jest 
tego klasycznym przykładem.

Różne narody mają różne źródła 
swej żywotności, swych sił biologicz
nych, powiedzmy — swego „charakte
ru”. O losie danego narodu decyduje 
„charakter” tegoż narodu, na który 
zaś składa się charakter jednostek 
tworzących naród.

Gdy jednostka traci „charakter” 
deprawuje się, jest to zjawisko trwałe 
i masowe — upada cały naród i cd za
głady nic go już nie uchroni. Np. na- 

’ ród Rzymski — od początku naszej 
ery właśnie wykazuje upadek swego 
„charakteru”. Zanika waleczność i od
waga, a wkrada się tchórzostwo i znie- 
wieściałość, zanika ascetyzm i suro
wość życia a wkrada się rozpusta, pi
jaństwo; zanika pracowitość, wytrwa
łość wysiłku, a wkrada się gnuśność, 
lenistwo, żądza tanich widowisk i ucie
chy. Trwa to przez wieki o różnym na
tężeniu. Kiedy napadli Hunowie, Ger
manowie i inni barbarzyńcy — Cesars
two Rzymskie nie dało skutecznego 
oporu, bo nie mogło juz dać! Zanikł 
„charakter” narodu, który poprzednio 
go spoił i dawał zwycięstwa* Posypały 
się klęski i wielki, cywilizowany naród 
znikł z powierzchni ziemi! Oto ostrze
żenie dla świata, dla dojrzałych naro- 

~ dów!
Narody europejskie, są najbardziej 

dojrzałe i mają już sprecyzowane swe 
„charaktery”.

Anglik szczyci się swą kolonialną po
tęgą, ale nigdy nie zapomina o Macie
rzy- Przez całe życie myśli o niej, w 
niej stara się kupić na starość farmę 
lub dom, w niej składa swe kapitały 
lub skupuje akcje, a już ostatecznym 
celem jest przynajmniej umrzeć w „sta 
rej dobrej Anglii”. Nawet gdy zaakli
matyzuje się — to o ojczyźnie swych 
przodków nie zapomina, a czynem pod
kreśla z nią swe więzy. Inne narody 
tym nie mogą poszczycić się, a Już Po
lacy — najmniej. Gdy Polak wyemi
gruje — bardzo rzadko powraca (są 
wyjątki), a .jeszcze rzadziej vr Ojczyź
nie lokuje swe kapitały czy oszczęd
ności! 1 PARYŻ. — Rada Ministrów, wysłuchaw

szy w środę fekspoze min. Renó Mayera o 
położeniu gospodarczym I finansowym, po
stanowiła złożyć w Zgromadzeniu Narodo
wym w czwartek projekt dotyczący specjal
nych rachunków skarbu państwa a w pierw
szych dniach grudnia projekt finansowy, 
który będzie omawiany na posiedzeniach mi
nistrów w najbliższych dniach.

Projekt ten dotyczy:
1) ubezpieczeń społecznych i kolei;
2) zarządzeń zachęcających do oszczędza

nia;
3) zarządzeń zmierzających do zwiększe

nia wydajności;
4) rozporządzeń podatkowych.
Większą część obrad Rady Ministrów za

jęło sprawozdanie min. Schumana o położe
niu międzynarodowym. Rząd odpowiedział od
mownie na propozycję udzielenia subwencji 
na budowę tunelu pod Mont-Blanc, skłania 
się natomiast do zagwarantowania pożyczki 
na ten cel.

W* 1 2 3 4 * * 7 końcu rząd postanowił ustanowienie me
dalu za udział w wojnie na Korei.

Następna Rada Ministrów zblerze się w 
sobotę, 1 grudnia.

Niemiec w pracowitości, systematy
czności i przeświadczeniu, że jest 
„czymś lepszym” od innych narodów 
— znajduje siły cementujące ich w je
den twardy blok. Niemiec jest realis
tą, upartym zdobywcą słabszych — i 
to jest znamienną cechą ich narodowe 
go „charakteru”.

Naród Polski siły swe czerpie w głę
bokiej miłości do ziemi, o którą przez 
wieki musiał staczać nieustanne walki 
z zachłannymi sąsiadami. Walka ta 
ustaliła i zahartowała „charakter” na
rodu polskiego, który do dziś dnia po
został narodem rolniczym. Do tej spój
ni, dochodzi spójnia przywiązania do 
swej wiary oraz spójnia przywiązania 
do wspólnej tradycji państwowej i do 
tradycji regionalnb - zwyczajowej-

Praca na roli — jest szlachetną, 
twórczą pracą. Daje utrzymanie, wy-

Nowa amerykańska pomoc gospodarcza 
dla Francji, ma osiągnąć 140 miliardów fr

Paryż. — Według infonnacyj ze 
źródeł amerykańskich, pomoc gospo
darcza Stanów Zjednoczonych dla Frań 
cji ma osiągnąć w ośmiu przyszłych 
miesiącach 140 milionów fr.

Pomoc ta pozwoliłaby na zmniej
szenie przewidzianych ograniczeń przy
wozu ze strefy dolarowej.

Nowy minister rolnictwa: Camille Laurens
PARYŻ. — „Journal Officlei” ogłosił w 

czwartek mianowanie nowego ministra rol
nictwa, na miejsce p. Antier. Ministrem rol
nictwa jest p. Camille Laurens, należący do 
grupy chłopskiej, podobnie jak jego poprzed
nik. Ustąpienie min. Antier nastąpiło na żą
danie premiera Pievena, w związku z j>osta- 
wą zajętą przez niego w czasie głosowania 
nad wotum zaufania (wstrzymanie się od 
głosowania).

Cała rodzina skazana za szpiegostwo
REGENSBURG. — Sąd amerykański w 

Regensburgu w Niemczech skazał ostatnio 
Annę Reisstg, lat 27 na karę jednego roku 
więzienia za zbieranie wiadomości dla agen
tów czechosłowackiego wywiadu. Uprzednio 
jej mąż, matka i jej brat skazani zostali za 
podobne przestępstwa- 

rabia zmysł spostrzegawczości i samo
dzielność sądu; zbliża człowieka do na
tury i Boga, daje zadowolenie, zdrowie, 
uczucia gościnności i życzliwości z jed
nej strony, a siłę i twardość (chłops
ką) w obronie swych praw i wolności 
z drugiej strony. Lechita nit lubił a- 
wantur wojennych, ale gdy jego'cha
cie zagrażało niebezpieczeństwo — 
szybko rzucał pług i brał do ręki oręż.

Naród oderwany od ziemi, „przesa
dzony”, pozbawiony własności gruntu 
— staje się słabym narodem. Powoli 
zanikają w nim cnoty obywatela i 
twórczego człowieka. Taki naród dege
neruje się, ulega żywiołom napływo
wym, asy mil uje się lub wymiera. Do
brze to rozumiał Bismark i pruscy jun 
krowie, prowadzący gwałty i politykę 
wydzierania gruntu polskiemu chłopu. 
To samo mają na uwadze komuniś
ci, tworząc państwowe kolektywy. W 
jednym i drugim wypadku chodzi o wy
darcie podstawy siły narodu, o zdepra - 
wowanie jego „charakteru”. Tylko w 
masie chłopskiej naród pole ki odradza 
się do dalszego etapu swego historycz
nego rozwoju.

Niebezpieczeństwo oderwania się od 
ziemi - karmicielki rozumiał i rozumie 
polski chłop, polski naród. Twardo stał 
wobec zakusów Hakaty i dziś twar
do broni swej własności, swego warsz
tatu pracy przed atakami komunistów. 
Wie, że kołchoz — to symbol faraońs- 
kich przymusowych kolektywów, sym
bol Wschodu — stada - hurtu, groźba 
złowroga zatraty charakteru jednostki, 
zniszczenie narodowych państw i ich 
kultur, a usadowienie się systemu nie
wolnictwa z „bezbożną kastą kapłanów 
i bałwochwalców” u władzy.

Jedyny ratunek — to trwanie przy 
ziemi i wierze ojców, która błogosławi 
rolnikowi od zasiewów do święta doży
nek- Jedynie chłopi są zdolni przetrwać 
i przechować w swej masie twórcze si
ły narodu, jego „charakter”! Jest to 
już druga historyczna misja polskiego 
chłopa. W walce jego i cierpieniach 
leży siła jego i zadatek na powstanie 
do życia prawdziwie wolnej i demi- 
kra tycznej Polski 1

Stanisław Rózga

Kongres Polonii Francuskiej prosi O.N.Z 
o zbadanie sytuacji w Polsce

Paryż. — Delegacja Kongresu Polo
nii Francuskiej złożyła w dniu 21 listo
pada w sekretariacie ONZ następujący 
memoriał:

Do Pana Przewcdniczącego 
.Zgromadzenia Ogólnego Organizacji 

Narodów Zjednoczonych
Panie Przewodniczący!
Kongres Polonii Francuskiej, skupia 

jący niezaprzeczalną większość Emigra 
cji Polskiej, chciałby zwrócić Pańską 
uwagę oraz uwagę Zgromadzeni: . Ogól 
nego ONZ na memoriał dotyczący obec 
nej sytuacji Polski.

Na podstawie listów, które pomimo 
cenzury nadchodzą z Polski, jak rów
nież na podstawie oświadczeń uchodź
ców, którzy świeżo przekroczyli „żelaz
ną kurtynę” wiemy, że sytuacja w na
szym kraju staje się coraz to bardziej 
krytyczna.

Wiarogodne informacje, które otrzy
mujemy, potwierdzają również istnie
nie w Polsce obozów koncentracyjnych 
i obozów pracy przymusowej.

Wiedząc z drugiej strony, że naród 
polski źyje w atmosferze strachu, pod 
uciskiem i w głodzie oraz że podstawo
we zasady wolności nie są tam szanowa 
ne. Kongres wyraża najgłębszy niepo
kój o swych braci i siostry w Polsce i 
zwraca się z prośbą do Zgrom. Ogól
nego Organizacji Narodów Zjednoczo
nych o zbadanie tego zagadnienia i o 
przeprowadzenie ankiety.

Zamieszkując we Francji, w kraju 
prawdziwie demokratycznym i cieszą
cym się całkowitą wolnością, jesteśmy 
tym boleśniej dotknięci losem naszych 
rodaków w Polsce, którzy siłą zmusze
ni do milczenia, nie mogą w żaden spo
sób wyrazić swej woli*

Dlatego też my, wolni synowie Pol
ski, potwierdzając naszą wierność ide- 

Dramatyczna sytuacja w dolinie Rodanu, gdzie powodzie zdezorganizowały życie
Stan alarmowy w kilka miastach* — Linia kolejowa Paryż—Marsylia przerwana

Avignon._ Powodzie w dolinie Ro- żywność na dwa dni. Ludność rzuci-
danu rozszerzyły się w środę do tego ła się do magazynów, wykupując za- 
stopnia. że sytuacja stała się bardzo pasy konserw. Ponieważ grozi brak _i-j ...... .

1

groźna. W wielu miej 
scowościach powsta
ła panika wśród lud
ności. Ponieważ w 
środę wieczorem wo
dy w dopływach Ro
danu poczęły opadać 
spodziewana jest po
prawa sytuacji-

Najdramatyczniej 
przedstawia się poło
żenie w Awinionie, 
które przypomina nie 
dostępną cytadelę. Ze 
wsząd otacza je wo
da, której wysokość 
przekracza w niektó
rych miejscach 1 m. 
Komunikacja z mia
stem jest możliwa tyl 
jo na jednej szosie.

y- ■ ■■ . :

W środę przejechała _
ciężarówka z głośnikiem, przez który nie jej. Miasto jest ponadto pozba- 
powiadamiano mieszkańców z ramie- wionę elektryczności. Na szczęście za- 
nia burmistrza, aby zaopatrzyli się w początkowany spadek poziomu wód,

Narodowiec
Quotidien democrate pour la defense des intlrlts sociaux et culturels de iimmigration polonaise

LENS (Pas • de - Calais) 
r. Emile Zola, 101..-Tel: 227

R. C.: Bethune 21231
C. C.: Lille 16657

| MkM KWIATKOWSKI >909
Sabordł MM 1944 • Reparu Die. W<

GEMA Ą X | p
PR 1 X J U 1 1

Adenauer potwierdza ie pragnie wytargować od „W. Trójki” zgodę 
na zjednoczenie Niemiec łącznie z polskimi ziemiami odzyskanymi 
Eden oświadcza w Izbie Gmin, że Anglia nie pójdzie na żadne ustępstwa, 

które by uniemożliwiły rozmowy z Rosją
Prasa francuska stwierdza, że stanowisko Edena jest poparciem 

zastrzeżeń Francji wobec żądań Adenauera
PARYŻ. — Konferencja ministrów 

spr^w zagranicznych „W. Trójki” z 
Adenauerem rozpoczęła się w czwartek 
po po Mi dni u. Jak wiadomo, rozmowy 
te mają na celu doprowadzenie do zmia 
ny obecnego statutu prawnego Niemiec 
oraz do określenia warunków udziału 
niemieckiego w organizacji obronnej 
Zachodu. Adenauer liczy na to, że uda 
się mu wytargować na tej konferencji 
jak największe korzyści dla Niemiec. 
Kanclerz Niemiec zachodnich zamierza 
również wystąpić na tej konferencji z 
żądaniami w sprawie poi. kich ziem od
zyskanych.

Z konferencji pra siwej, odbytej 
przez kanclerza Niemiec wynika, że go
dzi się on na zjednoczenie Niemiec, ale 
w granicach z roku 1937. Na tego to 
rodzaju zjednoczenie pragnie on uzy
skać zgodę mocarstw zachodnich.

Adenauer powiedział jednak dzienni
karzom, że nie należy liczyć na sensa
cyjne rezultaty.
Anglia sprzeciwi się całkowitemu włączeniu 

Niemiec do wspólnoty atlantyckiej
Warto tutaj zamączyć, że w prze

mówieniu w Izbie Gmin, min. Eden 

ałom i celom Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, oświadczamy, że nasza 
Ojczyzna, chwilowo jeszcze w niewoli, 
nie uzna postanowień powziętych bez 
niej i nie przyjmie zobowiązań, które 
jej zostaną narzucone Kbrew jej woli.

Wyzwolenie Polski, znajdującej się 
pod komunistyczną okupacją sowiec
ką, jest uważane przez nas za pierwszy 
warunek panowania sprawiedliwości i 
pokoju.

(Br. Lech)
Prezes Kongresu
(J. Kudlikowski)

Sekretarz Generalny Kongresu 

Cztery nowe projekty finansowe, 
przedstawi rząd Zgromadzeniu Narodowemu
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(Foto: Record)
Wioska Piacenza, w dolinie Padu, jest zupełnie zalana, 

ulicami miasta wody do picia, mer zalecił oszczędza-

podkreślił, iż Anglia nie zgodzi się na 
takie ustępstwa, które by uniemożliwia 
ły rozmowy z Rosją. Takim ustęp
stwem byłoby właśnie poparcie rewin- 
dykacyj terytorialnych. Brytyjski mi
nister spraw zagranicznych ma nadzie-

że rozmowy z Rosją doprowadząje,

• irmo: łtecord)
Od góry do dołu: pp. R. Schuman, Acheson, 

Eden i Adenauer.
jednak do pokojowego rozwiązania o- 
becnych zagadnień międzynardowych. 
Eden godzi się na udział Niemiec za
chodnich w armii europejskiej, ale prze 
ciwny jest całkowitemu włączeniu Nie
miec do wspólnoty atlantyckiej.

W czasie interpelacji, poseł socjali
styczny, Crossman powiedział, że po
lityka zmierzająca do uzbrojenia Nie
miec jest słuszną, jeśli chodzi o, zmu
szenie Rosji do rokowań, ale bardzo 
niebezpieczną na dalszą metę.

Prasa francuska omawiając oświad
czenie Edena w sprawie Niemiec pod
kreśla, że jest ono poparciem stanowi

Min. Robert Schuman przed senatorską 
komisją spraw zagranicznych

PARYŻ. — Min. spraw zagr., Robert Schu
man, oświadczył przed senatorską komisją 
spraw zagranicznych, że toczące się obecnie 
rozmowy w Tunisie, dotyczą możliwych do 
przeprowadzenia reform, w celu „stopniowej 
ewolucji Tunisu ku formie rządu, która mo
głaby pogodzić elementy autochtoniczne i in
teresy francuskie”.

Mówiąc o konferencji w Rzymie min. Schu
man zaznaczył, iż wkład Niemiec do obrony 
europejskiej, będący tylko przedmiotem tym
czasowego raportu informacyjnego, winien 
niemniej być przedmiotem wstępnego zbada
nia”.

Spadek kursów złota na giełdzie paryskiej
PARYŻ. — Kursy złota spadły na giełdzie 

paryskiej, prawdopodobnie w następstwie 
glosowania, przychylnego rządowi. Napoleon 
spad! z 4.610 fr do 4.560 fr., ludwik szwaj
carski z 4.850 do 4.290 fr, złoto w sztabie do 
603 tysiące franków.

wzbudził nadzieję w bliskie ustąpienie 
powodzi.

*
śmierć kobiety pod gruzami domu

W Bcdarrldes zawaliły się dwa domy. Je
den z nich był niezamieszkały. W drugim 
zginęła 45-letnia kobieta. Zwłok jej jeszcze 
nie znaleziono, ponieważ na miejscu tym wy
sokość wody dochodzi do 2 m. W Apt ewa
kuowano gimnazjum, które zootało zalane. 
Uczniowie schronili się w przytułku.

Cavaillon zostało zalane wodami rzeki Du
rance. Szkody są znaczne, szczególnie w fa
brykach. Woda zmylą nasyp kolejowy 1 za
lała miasto, dochodząc do wysokości 2 m. 
W ostatniej chwiU uratowano rodzinę Maze- 
tów z 11 dzieci.

W dep. D r ó m e wody opadają na rów
ninie pod Valence, Livron, Lorion i Monteli- 
mar. Około sto gospodarstw jest jednak jesz
cze otoczonych wodą pod Rochcmaure. Na 
prawym wybrzeżu Rodanu woda podeszła aż 
do Pierrelatte, otaczając wiele gospodarstw. 
Utonęły liczne sztuki bydła.

Wody Loary zalały ogromne przestrze
nie łąk. Domy przy qual de la Saulale w 
Nevers ewakuowano. Szosy okoliczne są za
lane.

* » *
LYON. — Rodan i Saona wezbrały znacz

nie. Stan Rodanu nie wzbudzał natychmia
stowego niepokoju, natomiast Saona osiąg

ska Francji i jej zastrzeżeń co do Nie
miec-

„W. Trójka” uzgadnia swoje stanowisko
W środę wieczorem ministrowie Eden, 

Schuman i Acheson odbyli wstępne rozmowy, 
dla określenia wspólnego stanowiska wobec 
żądań Adenauera.

Wydaje się. że głównym zagadnieniem ja
kie omawiano, było określenie granicy jeździe kolejowym międzj Gye a Mont- 
ustępstw mocarstw zachodnich, jeśli chodzi didier (Somme) na ciężarówkę przed- 
o^ontrol, gospodarce w zachodnich Nlcm- | siębiorstwa Dupuis z Montdidier, jadą. 

Adenauer miał już otrzymać co do tej cą w tym momencie z szybkością pQ* 
sprawy pewne zapewnienia w czasie rozmów nad 80 km na godzinę.
jakie odbył w środę z Achcsonem i Schuma
nem.

Mocarstwa zachodnie mają być zgodne co 
do tego, by znieść międzynarodową. władzę 
kontrolną w Zagłębiu Ruhry e chwilą kiedy 
plan w sprawie wspólnego rynku produkcji 
węgla i stali będzie w pełni funkcjonował.

Głównym punktem spornym w tym zagad
nieniu jest sprawa kontroli produkcji nie
mieckiego przemysłu ciężkiego.

Wśród uprawnień jakie mocarstwa zacho
dnie pragną sobie zastrzec, po przyznaniu 
Niemcom suwerenności, jest między innymi 
prawo ogłaszania dla Niemiec stanu wyjąt
kowego, na wypadek jeśli oddziały wojskowo 
z Zachodu byłyby zagrożone.

Trzygodzinna rozmowa Adenauera 
z Achesonem

Adenauer odbył w środę z Achcsonem trzy
godzinną rozmowę, po której oświadczył 
dziennikarzom, iż jest z niej bardzo zadowo
lony.

W rozmowie tej wzięli również udział Mac 
Cloy, wysoki komisarz amerykański w Niem
czech, Walter Hallstein, sekretarz Stanu w 
rządzie w Bonn oraz IIcrl>ert Blankerhom, 
obserwator niemiecki w O.N.Z.

Manifestacja komunistyczna 
przeciwko obecności Adenauera w Paryżu 
567 manifesiatnów przesłuchańych, 

15 policjantów rannych
PARYŻ. — Pomimo zakazu prefektury 

komuniści francuscy, zorganizowali w Pary
żu w środę wieczorem w rejonie skrzyżowa
nia Strasbourg — Saint-Denis i Richelleu- 
Drouot, manifestację przeciwko obecności w 
Paryżu kanclerza Adenauera. Szybka inter
wencja policji doprowadziła do zlikwidowa
nia demonstracji. 567 demonstrantów zo
stało wylegitymowanych. Kilku z nich zostało 
zatrzymanych czasowo do dalszych przesłu
chów. 15 policjantów odniosło rany w star
ciach.

Wypadek paraliżu dziecięcego w dep. Meuse
NANCY. — Dziecko zamieszkałe w Cou- 

sanges-aux-Forges (Meuse), zostało dotknię
te paraliżem dziecięcym. Paraliż objął lewą 
stronę tułowia. Dziecko przewieziono do szpi
tala w Nancy.

12-let ni chłopczyk polski zaginął 
Cierpi on wskutek bombardow ań, przeżytych 

w Krakowie
PARYŻ. — Małżonkowie Chmielewscy, za- nym, napada go nieprzezwyciężona potrzeba

mieszkali w Drancy, 1, rue Louis-Raison, 
przeżywają od soboty straszny niepokój na 
skutek zniknięcia 12 i pół letniego synka, 
Franciszka. Policja przy pomocy psów da
remnie przeszukała całą okolicę.

Chłopiec nie powrócił w sobotę ze szkoły. 
Kiedy jeden z kolegów zwrócił mu uwagę, że 
Franek nie zabrał torby z książkami, ten od
powiedział:

„Po co, nie potrzebuję Ich już, bo będę 
pracował u ogrodnika”. Od tego czasu zagi
nął po chłopcu ślad.

Mały Franek jest jedynym synem małżon
ków Chmielewskich. Chłopiec przeżył kilka 
lat u babci w Krakowie. Bombardowania 
miast odbiły się chorobliwie na jego ustroju. 
Franek od czasu do czasu staje się anormal- 

nęła już pożlom alarmowy, gdy na szczęście 
zaznaczyło się lekkie opadanie wód.

*
Tory kolejowe zalane

MARSYLIA. —- Dyrekcja śródziemnomor
skiej sieci kolejowej ogłosiła komunikat, 
który powiadamia, że:

Linia Paryż—Marsylia jest przerwana mię
dzy Bollene i Mondragon, na skutek 100-me- 
trowej wyrwy w nasypie kolejowym, uszko
dzonym przez wody Rodanu, które zalały tor.

Linia z Mlnunas do Avignon jest przerwa
na między Petit Palais 1 Cavaillon. Pociągi 
osobowe i pospieszne skierowano na lewe 
wybrzeże, czyli na linię Avignon — Le Tell —- 
Peyrau — Saint-Rambert.

Donoszą, że wszystkie pociągi, jadące z 
Lyonu przybyły w środę do Marsylii z półto
ragodzinnym opóźnieniem. Podobnemu opóź
nieniu uległy pociągi, przybywające z Mar
sylii do Lyonu. W Marsylii wylały rzeki Viste 
I L’Huveaunie.

Wody rzek Arc zalały okolice Aix-en-Pro
vence, dochodząc w niektórych miejscach do 
2 lub 3 metrów wysokości.

* *
PARYŻ. ~ Minister spraw wewnętrznych, 

Charles Brune oraź min. robót publicznych, 
A. Plnay, wyjechali z Paryża do doliny Ro
danu, aby wydać potrzebne zarządzenia na 
miejscu, zwłaszcza w dep. Vaucluse. Szkody 
wyrządzone tani powodzią, obliczają na około 
500 milionów fr.

Samolot rozbił się 
w Kalkucie

17 zabitych
NOWE DELHI. — Samolot tran

sportowy, lecący z Delhi, rozbił się 
przy lądowaniu na lotnisku w Kalku
cie* Czternastu pasażerów i trzech 
członków załogi poniosło śmierć.

Matorówka 
Paryż—Cambrai 

wjechała 
na ciężarówkę 

3 zabitych
Amiens. — Motoru./ka Paryż—Cam 

brai wjechała na niestrzeżonym prze-

nad 80 km na godzinę.
Zderzenie było bardzo gwałtowne. 

Motorówka przystanęła 200 m dalej, 
wlókłszy na pewnej przestrzeni rozbi
ty pojazd. Z jego szczątków wydobyto 
zwłoki 3 osób: J. Langelus, lat 30, ojca 
dwojga dzieci; J. Boulona, księgowego * 
przedsiębiorstwa Dupuis, ojca dwojga 
dzieci oraz kolejarza Hildebranda, lat

Ofiary poniosły śmierć na miej’54. 
scu.

10 tysięcy osób 
bez dachu nad głową 

w wyniku pożaru
Hong-Kong. — Wskutek pożaru w 

kolonii Kowloon w Hong-Kongu 10 ty
sięcy mieszkańców straciło dach nad 
głową- Pożar zniszczył 2 tysiące drew 
nianych domków, pomimo wysiłków 
licznej straży pożarnej z Hong-Kongu.

Brak nadal wiadomości o samolocie U.S.A. 
z 4 ludźmi załogi

FRANKFURT. — Brak nadal wiadomości 
o transportowcu amerykańskim, typu „C-47”, 
który leciał z Erding koło Monachium do 
Belgradu.

Według ostatnich doniesień, samolot fen 
był ostrzeliwany po drodze przez artylerię 
węgierską i rumuńską. Pilot wskazywał na 
brak paliwa. 4 ludzi załogi było w samolocie. 
W poszukiwaniach biorą udział samoloty a- 
merykańsk e, brytyjskie, włoskie i jugosło
wiańskie. Zła pogoda utrudnia poszukiwania.

400 osób sprzeciwiło się aresztowaniu 
rolnika

Alcnęon. — Zaalarmowanych przez dzwony 
kościelne, 400 osób z Forchamp zgromadziło 
się przed fermą rolnika Alberta Mottier i 
sprzeciwiło się jego aresztowaniu. P. Mottier 
odmówił usłuchania sędziego śledczego. Są
dzą, że p. Mottier jest skompromitowany w 
aferze przemytu alkoholu, odkrytej na grani
cy francusko-belgijskiej.

szerokich horyzontów i wolności. Nieraz już 
opuszczał dom rodzicielski. Kiedy po ostat
niej ucieczce znalazło go dwóch policjantów, 
opowiedział im historię, w której rzeczywi
stość mieszkała się ze wspomnieniami z prze
szłości:

„Moi rodzice — powiedział — mieszkają 
w Drancy. Zginęli podczas pożaru naszego 
domu. Są tam wielkie czarne ptaki, których 
się boję. Muszę uciekać”.

Pomimo opieki lekarskiej nie zdołano wy
leczyć ze strachu Franka, którego rodzice 
sprowadzili do siebie w r. 1947.

Pp. Chmielewscy opowiadają, że w okresie 
normalnym syn ich jest najmilszym dziec
kiem. W szkole jest bardzo dobrym uczniem. 
Jednak pamięć bombardowań podważyła je- 
dal brygada dla nieletnich, nie tracąc nadziei, 
że wrkrótce odnajdzie go.

Franciszka Chmielewskiego poszukuje na-
dal brygada dla nieletnich, nie tracąc na
dziei, że wkrótce odnajdzie go.

Tunel zawalił się na
przejeżdżający pociąg 

2 zabitych, 30 rannych
Mediolan. — Na skutek podmycia 

terenu, wskutek długotrwałych desz
czów, zawalił się w środę wieczorem 
tunel na linii kolejowej z Mediolanu 
do Luino. W tym momencie przejeż
dżał tamtędy pociąg, który został cał
kowicie przysypany. Według pierw
szych doniesień, w katastrofie tej dwie 
osoby zostały zabite, a 30 innych odnio 
sło rany.

*

Stan wyjątkowy 
na terenach nawiedzonych powodzią 

w północnych Włoszech
MEDIOLAN. —- Sytuacja na terenach za

lanych w dolinie rzeki Padu i Adygi jest w 
dalszym ciągu tragiczna. Ludzie uciekają w 
popłochu z tej prawdziwej doliny śmierci. 
Istnieje obawa, że ilość śmiertelnych ofiar 
wynosi kilkaset ludzi. Długie kolumny u- 
chodtców kierują się w stronę Padwy i Fer
rary, skąd kierowane są do Innych miast.

Na skutek wypadków grabieży w opusz
czonych domach, rząd włoski ogłosił stan wy
jątkowy na zalanych obszarach.



GŁOSY CZYTELNIKÓW

Oczyma socjalistycznego uchodźcy

Dlaczego nie ma nas w P.P.S. ?
Nie tak dawno, przed kilkunastu dniami 

miałem możność rozmowy z dwoma wybitny
mi socjalistami jednej z partii zagranicz
nych. Wśród szeregu pytań, jakimi mnie za
rzucono — brak w łonie emigracyjnej PPS 
towarzyszy z doświadczeniami z okresu po
wojennego w Kraju, stał się centralnym 
punktem interesującej dyskusji.

I • Wcale nie przypadkową jest akcja nasy
cania szeregów PPS elementem sanacyjnym. 
Od momentu objęcia sekretariatu CKZ przez
p. Białasa, idzie ona w parze z wzrastającą 
walką przeciw PNKD i bezustannymi pró
bami dogadania się z obozem przedwrzet ulo
wych totalistów. Dla tego antydemokratycz.

Ten fakt jest rzeczywiście godny zasta
nowienia Dlńczego w gronie socjalistów wę
gierskich, rumuńskich czy też czeskich spo
tykamy towarzyszy ze zwalczających się u- 
przednio skrzydeł partii, różniących się tak
tyką w walce z komunistycznymi totalita
rni w latach 1945—48, lecz nie dopuszczają
cych do swych wewnętrznych sporów nikogo 
z faszystowskich lub reakcyjnych stronnictw 
na emigracji. Mógł zmarły przed dwoma 
miesiącami w Szwajcarii Węgier Ban wyty
kać swemu rodakowi Peyerowi te czy inne 
błędy i samemu bronić się przed atakami 
pełnego temperamentu antagonisty, ale oby
dwom nie przyszło nigdy do głowy ubiegać 
się o sukcesję u ex.regenta Horthy’ego lub 
obrzucać błotem uwięzionej w Budapeszcie 
Anny Kethly. I to pomimo tego, iż ta przy
wódczyni węgierskich socjalistów zachowała 
się w okresie likwidacji partii pasywnie, nie 
zbiegła czy też nie mogła już uciec z kraju 
i tylko pogardliwym milczeniem odpowie
działa na komedię „połączenia” obydwu 
stronnictw robotniczych.

Tymczasem u nas CKZPPS nie tylko soli
daryzuje się z najbardziej nonsensownymi, 
demagogicznymi żądaniami reakcyjnych so
juszników, nie tylko zwalcza wszelkimi do
stępnymi mu środkami ruch ludowy i jego 
kierownictwo, ale z otwartymi ramionami 
przyjmuje w poczet członków partii ludzi z 
notoryczną sanacyjną przeszłością. Czy nie 
jest charakterystyczną pozycja gen. Zają
ca w londyńskiej PPS, przed rokiem zale
dwie „na socjalizm nawróconego”, a będące
go już na kwietniowym zjeździe referentem 
rezolucji ideologiczno-programowej? Albo 
sprowadzenie, staraniem CKZPPS ze Szwecji 
do Anglii p. Szczypiorskiego, b. łącznika war 
szawskiego... z ramienia BBC, a więc zdrajcy 
PPS w najcięższych latach po zamachu ma
jowym, w okresie rozbijania szeregów partii 
przez agentów Piłsudskiego.

nego celu poświęca się najszczytniejsze tra- 
1 dycje PPS, łamie terrorem i korupcją kry-
■ tykę uświadomionych członków part.i i nie 
dopuszcza za wszelką cenę towarzyszy z Kra 

‘ ju do głosu. Fakt, że tak zasłużeni, wybit- 
' ni pepesowcy jak Benedykt Elmer i Feliks 
Mantel, którzy całym swym życiem dowiedli 
wierności ideałom socjalizmu i z poczucia o- 
bowiązku do 1948 r. starali się przeciwdziałać
komunizmowi — znajdują się obecnie poza e- 
migracyjną PPS., jest aż nadto wymowny.

I Czy pp. z kierownictwa CKZPPS zdają so
bie sprawę, że po ewentualnym doczekaniu 
się na wyzwolenie Kraju będą musieli sięg
nąć do rezerwuaru zapędzonych w szeregi 
PZPR socjalistów ? Czy przypuszczają oni na 
serio, że nie odezwą się wśród nich głosy — 
„jak odnieśliście się do tych, emigrantów po- 

i wojennych, którzy dopóki się dało, dotąd 
j istniał chociażby cień niezależności istnienia 
j PPS. w Polsce — przeciw’dzia'ali sowiety- 
zacji wysłanników moskiewskich”.

I nie będzie wówczas w wolnej Polsce mo
nopolu na reprezentację PPS., możliwości 
macherek przedzjazdowych i kneblowania ust 
niewygodnych londyńskim „tradycjom” to
warzyszy.

Wzrastające objawy niezadowolenia wśród 
rzeczywiście socjalistycznych członków’ emi
gracyjnej PPS. piętnujących współpracę gó
ry partyjnej z reakcją i domagających się 
jednolitego frontu ze stronnictwami demo 
kratycznymi rokują nadzieję zmiany na lep
sze. Jakie fermy ona przybierze i w jakim* 
stopniu potrafi pociągnąć za sobą masy — 
dowiemy się być może w niedalekiej przy- 
sz’oSci.

Należy tylko żałować, iż Tomasz Arciszew
ski, niepomny swe jej rewolucyjnej tradycji 
daje się użyć na szyld reakcyjnych umizgów 
CKZ. O ile nie opamięta się w porę, stanie 
się grabarzem londyńskiej PPS., lecz nie 
przcfrymarczy idei socjalizmu i demokracji, 
którą poniosą inni.

Leszek Pogonowski.

Napaść londyńska na paryską „Kulturę”
Istnieje w Paryżu miesięcznik „Kul

tura”, który choć powstał z fundu
szów b. drugiego korpusu polskiego, 
jednak w poszukiwaniu prawdy w spra 
wie dzisiejszej sytuacji narodu pols
kiego i jej przyczyn oddaje głos pisa
rzom pełzne j wagi i pozwala im wypo
wiedzieć się bez wględu na to, czy to 
jest miłe polskiemu Londynowi czy nie. 
W ten sposób pp. Mieroszewski i Wań
kowicz potępili stanowczo jako niemą
drą politykę pychy i megalomanii, któ 
ra chciałaby mocarstwom zachodnim 
narzucać swoje poglądy przy pomocy 
obelg i wstrętów robionych. Polityka 
tą okazała się najgłupszą i najszkod
liwszą, ale „polskiego Londynu” na wię 
cej nie stać.

Obecnie filozof polski Ojciec Bocheń
ski umieścił artykuł, w którym dowo
dzi, że nie odbudujemy Polski, jeżeli 
polska polityka nie stanie szczerze na 
gruncie prawdziwej demokracji.

Nieco dawniej były ambasador Mo
rawski wykazywał, jak dalece rządy 
wojskowe miały w Polsce władzę w rę
ce, co między innym doprowadziło do 
tego, że tuż przed wojną w r. 1939 
sprzedawano i wywożono z Polski naj
lepszą broń.

Za wyjawianie takich tajemnic i 
stwierdzanie takich prawd mszczą się 
polscy londyńczycy. I tak „Dz. P. i Dz. 
Ż.” napad! ostatnio na redaktora pary
skiej „Kultury” Jerzego Giedroycia za 
to, że brał udział w wycieczce francu
skich dziennikarzy do Jugosławii, 
wśród których znajdowali się się tak
że redaktorzy pism katolickich. W nik
czemny wprost sposób „Dz.P. i Dz. Ż.” 
zarzuca p. Giedroyciowi „sympatię ti- 
tcdstyczne”.

Co wobec tego trzebaby napisać o 
głównym właścicielu i kierowniku „Dz. 
P. i Dz. Żoł.”, który był przed wojną w 
Berlinie narzędziem polityki Becka, w 
Londynie był przyjacielem Singera, 
Mackiewicza itd. i tak samo jak Sin-

ger nie czuje specjalnie „polskiej krwi 
płynącęj w żyłach”. Dziś pan ten jest 
w dodatku obywatelem angielskim!

PARYŻ. — Amerykański sekretarz skarbu, 
John Snyder przybył do Paryża w drodze do 
Rzymu.

ATENY. — Premier grecki, generał Plasti- 
ras przechodzi silne zaziębienie.

28) (Ciąg dalszy)
— Znam go od dziecka!
— Sprytniejszy jest i od ciebie i ode 

mnie.
— Tu Zt wszystkim liczyć się trze

ba, kochany prokuratorze.
— Z jakiego powodu hrabia mógł do 

tego stopnia znienawidzieć bratową, 
żeby się aż jej pozbywać?.— zapytał 
po chwili prokurator. — Sędzia pocho
dzisz z tych okolic, a jak powiadasz, 
znałeś obu braci od lat najmłod
szych!...

— Chowałem się razem z nimi. Z Ho
racym łączyła mnie zawsze wielka przy 
jaźń; jesteśmy w jednym wieku.

— Az tamtym?....
— Młudszy od nas o trzy lata. Nie 

był dla mnie zbyt sympatycznym, bo 
chociaż był bardzo uprzejmy i przyja
cielski, był przy tym ogromnym egois
tą!...

— Często u nich bywałeś?...
— Bardzo. Rodzina moja mieszka w 

tych stronach; ja posiadam tu znaczny 
majątek i tylko dla zadowolenia ambi
cji prosiłem o posadę sędziego w Abbe
ville. Dała ona cel jakiś próżniaczemu 
mojemu życiu. Z Horacym utrzymywa 
łem ciągłe stosunki; bywałem u niego, 
jako u kawalera, następnie po ożenie
niu się jego...

— Czy prawda, że panna Lemar-

Dokumenty zebrane przez wojska USA w Niemczech mówią :

Tajemnice Becka były codziennie znane Niemcom Hitlera
popularnie „wybieraniem wolności”. 
Okresami nie było niemal tygodnia, by 
jakiś dyplomata satelicki nie schronił 
się pod opiekuńcze skrzydła któregoś z 
mocarstw zachodnich. Nie trudno wyo 
brazić sobie, jakie zamieszanie w służ
bie szyfrów sowieckich wywołuje to 
zjawisko. Po każdej takiej ucieczce ko
nieczna jest zmiana tego klucza, któ
ry był — a musiał być — znany ucie
kającemu.

Z opublikowanego drugiego już to
mu dokumentów niemieckiego minis
terstwa Spraw Zagranicznych za cza
sów Hitlera wynika, że tak zwany 
szyfr dyplomatyczny Polskiego Minis
terstwa Spraw Zagranicznych znany 
był w Berlinie.

Szyfry dyplomatyczne, czyli tajne 
sposoby porozumiewania się, są znane 
od niepamiętnych czasów. Jednakże 
szczególnie udoskonalono je w Hiszpa
nii, na dworze Filipa II., który jest u- 
znawany za ojca nowoczesnej biuro
kracji. Sam król interesował się szy
frami i odczytywał ważne dokumenty 
obcych państ. Swemu sekretarzowi, 
Goncalo Perez udzielił surowych in
strukcji, by uważał na dokumenty a 
zwłaszcza na szyfry, które należy na
tychmiast zmieniać, gdy powstanie 
choćby najmniejsze podejrzenie. Na 
dworze królewskim przebywał najwy
bitniejszy specjalista od szyfrów, Luis 
de la Cedra. Filip II sam wynalazł trud 
ny system szyfrowy. W archiwach 
francuskiego ministerstwa Spraw Za
granicznych zachowały się listy owcze 
snego ambasadora Francji w Madry- 
dzie, przejęte przez Hiszpanów i odczy 
tywane przez hiszpańskiego władcę.

Przejęcie tajnych dokumentów w o- 
wych czasach wymagało specjalnych 
zabiegów, organizowano zasadzki, po
pełniano zabójstwa, używano nieza
wodnej pomocy pięknych kobiet, po
zorowano napady rabunkowe. Było to 
wprawdzie bardzo romantyczne, ale 
jednocześnie okrutne i niewygodne.

Technika szyfrów
Obecnie — od czasu wynalezienia 

telegrafu — sprawa stała się prosta. 
Depeszę nadaną prze poselstwo lub am
basadę kopiuje się i wysyła do właś
ciwego urzędu szyfrowego, który z ko 
lei musi się głowić nad odszyfrowa
niem. Skończyły się chyba bezpowrot
nie konne pogonie, usypiające na
poje i rola pięknych kobiet — przy
najmniej w zakresie szyfrowym. Świat 
zrobił się i pod tym względem prozaicz 
ny i rzeczowy.

Systemy szyfrów są bardzo różne i 
wszystkie są bardzo zawiłe, skoro z 
góry należy się liczyć, że tekst telegra
mu dostanie się napewno w obce ręce. 
Są szyfry dotyczące tekstów poufnych. 
Te są proste. Są szyfry dla tekstów 
tajnych, ściśle tajnych a nawet takie, 
które odczytywać ma prawo wyłącz
nie amabasador czy wyższy urzędnik w 
centrali, do którego list został skiero
wany. Są wreszcie takie szyfry, o któ
rych wiadomo, że znane są przeciwni
kom. Używa się ich z rozmysłu, by 
wprowadzić w błąd ciekawych.

Po zawarciu traktatu międzynaro
dowego, szyfry, których używano przy 
przekazywaniu tekstów niszczy się. 
Specjaliści bowiem przez porównanie 
ogłoszonego oficjalnie tekstu umowy z 
przejętymi szyframi łatwo mogliby 
odtworzyć cały system.

Ucieczki a szyfry
Zjawiskiem znamiennym ostatnich 

czasów są masowe ucieczki dyploma
tów z za żelaznej kurtyny, natwane

Pzryjęcie delegatów O.N.Z. w Pałacu Elizejskim

uroto: Record)
W Pałacu Elizejskim odbyło się przyjęcie na cześć delegatów Ogólnego Zgromadzenia 
O.N.Z. — Od lewej do prawej: sir Zafrulla Khan, minister spraw zagranicznych Paki

stanu, pp. Acheson, Malik i Wyszyński.

Przekupywał graczy, aby wygrać zakłady
NOWY JORK. — Sąd w U.S.A, skazał na 

8 lat więzienia niejakiego Silvatore Solazzo, 
oskarżonego o przekupywanie graczy w uni
wersyteckich drużynach koszykówki, po to, 
by następnie wygrać przyjęte w Stanach 
Zjedn. zakłady o wynik meczów’. Równo
cześnie skazany został na karę od 1 do 3 lat 
więzienia Edward Gard, b. gracz uniwersy
tetu w’ Long-Island.

Rozprawa przeciwko 31 innym graczom ma 
się odbyć w najbliższym czasie.

Sąd stwierdził, że Solazzo wydal 22 tysią
ce dolarów (ponad 8 milionów fr) na prze
kupienie różnych koszykarzy.

Przed ogłoszeniem wyroku sędzia podkreś
lił konieczność jak najszybszej reformy orga
nizacji sportowej w uniwersytetach, • twier
dząc, że odpowiedzialność za skandale spada 
nie tylko na danych graczy, ale w równym 
stopniu na administratorów uniwersyteckich, 
trenerów i kibiców danej drużyny. Sędzia na
piętnował w końcu handlowanie sportem uni
wersyteckim. ,

Warto tutaj przypomnieć, że skandal ten 
został ujawniony w zeszłym roku, po stwier
dzeniu, że cały szereg graczy występujących 
w drużynach uniwersyteckich, było opłaca
nych przez zawodowych bookmacherów.

Małe sensacje 
z wielkiego świata

g Komunistyczny „Berliner Zeitung” 
pisał niedawno:

„Naukowo stwierdzono, że jeden wróbel 
zjada w ci-lgu roku 5—9 funtów zboża 
Tak dalej nie może być. N.emiecka repu
blika demokratyczna wydała więc zarzą. 
dzenie polityczne o obowiązku zastrzele
nia 2—10 wróbli od posiadanego ha zie
mi’.’.

W związku z tym zachodnio _ berliński
.Kurier” plsze:

„Jeśli jakiś wróbelek zapuka do wasze
go okna, wpuście go. Jest on bowiem u- 
<?hodźeą politycznym”.

1500 samolotów skoncentrowali Chińczycy
nad rzeką Vain

WASZYNGTON. — Amerykański szef 
sztabu lotnictwa, generał Vandenberg po 
przybyciu z Korei oświadczył, że obecna 
aliancka przewaga lotnicza na Korei, została 
poważnie zagrożona przez fakt, że Chińczycy 
skoncentrowali poza rzeką Yalu 1.500 samo
lotów, z czego połowa to myśliwce odrzutowe. 
Ponadto chińskie dowództwo stale zwiększa 
swoje efektywy lotnicze w czasie rokowań 
o rozejm na Korei.

Rosjanie zwiększa ję swoje efektywy wojskowe
w Niemczech wschodnich

Berlin. — Zachodnio-berliński dzień- i 
nik „Neue Zeitung”, wychodzący vx I 
strefie amerykańskiej podał do wiado-1 
mości, że Rosjanie zwiększają dalej 
swoje efektywy w Niemczech wschod
nich. Według oceny amerykańskich 
rzeczoznawców wojskowych, naczelne 
dowództwo sowieckie wysłało od kwiet 
nia br. do listopada br- conajmniej 85 
tysięcy świeżych posiłków.

Dziennik „Neue Zeitung” podkreśla, 
że oddziały te przybyły pieszo z Polski, 
a po wejściu do Niemiec połączyły się 
z sowieckimi jednostkami manewrują
cymi, by ukryć tę operację.

Uchodźcy polityczni z Polski potwier 
dzili ten fakt oraz zeznali, że Rosjanie 
koncentrują w dalszym ciągu oddzia
ły wojskowe na pograniczu polsko-nie
mieckim.

Rosjanie przesuwają w stronę Nie
miec wschodnich wzdłuż wybrzeża bał
tyckiego znaczną ilość oddziałów pan
cernych, techników lotniczych oraz 
różne oddziały saperskie.

Wśród oddziałów sowieckich nowo 
przybyłych do Niemiec wschodnich,

najdują się jednostki mongolskie oraz 
kołnierze z republik pozauialskich.

Na miejsce oddziałów sowieckich, 
które opuściły Polskę, przybyły obec
nie nowe. Władze sowieckie w Polsce 
ukrywają te przerzuty, zakazując na 
niektórych liniach kolejowych w pół
nocnej części Polski podróżowania bez 
specjalnych zezwoleń bezpieki reżimu 
warszawskiego.

Generał Vandenberg podkreślił, że w dniu 
23 października br. alianckie siły lotnicze 
poniosły najcięższe straty w czasie nalotu na 
lotnisko komunistyczne w Namsi. 3 nadfor- 
tece zostały wówczas zestrzelone przez ko
munistów, a 5 inne uszkodzone. Generał przy
pomniał, że komunistyczne „Mig-15” są my
śliwcami o wielkiej szybkości i jedynie naj
nowsze samoloty amerykańskie, będące w 
produkcji są lepsze od „Mig-15”.

*
Sowiecka artyleria w wielkich ilościach 

na Korei
TOKIO. — Brytyjski dowódca dywizji, ge

nerał Bridgeford podał do wiadomości, że ko
muniści koreańscy otrzymali znaczne ilości 
artylerii sowieckiej produkcji. Komuniści 
rozporządzają również nieograniczoną ilością 
pocisków artyleryjskich.

★
Straty amerykańskie na Korei

WASZYNGTON. — Departament Obrony
Narodowej ogłosił w środę, że straty amery
kańskie na Korei od początku wojny wynoszą 
100.249, w tym 15,125 poległych. 72,404 ran
nych i 12,720 zaginionych.

Rosja skarży się jakoby USA organizowały 
podziemną akcję antykominformowską 

w Polsce i w innych krajach 
za „żelazną kurtyną”

Moskwa. — Wiceminister Gromyko 
wręczył w dniu 21 listopada br. notę 
amerykańskiemu charge d’affaire, 
Cummingowi, w której rząd sowiecki 
uskarża się jakoby USA organizowały 
podziemną akcję antyk ominformow-

Dalszych trzech marynarzy polskich uciekło
na sta tka do Szwecji

Sztokholm. — Szwedzkie władze por 
towe podały do wiadomości w środę, że 
do jednego z portów szwedzkich przy
było trzech marynarzy polskich na po
kładzie szalupy, którą opanowali po 
zamknięciu pod pokładem reżimowego 
kapitana statku. Z kolei trzech ma
rynarzy skierowało szalupę na pełnym 
Bałtyku w stronę Szwecji, gdzie po 
przybyciu zwróciło się o zezwolenie im

Statek jugosłowiański 
z 35 ludźmi na pokładzie rozbił się 

na wybrzeżach Oranu
Oran. — Statek jugosłowiański „Poj 

dora”, o pojemności 5 000 ton, który 
odpłynął z Oranu w poniedziałek, roz
bił się o wybrzeże. Burza, szalejąca 
nad Wybrzeżem, uniemożliwia nawiąza 
nie kontaktu z 35-osobową załogą.

Księżniczka Małgorzata 
zwiedziła wieżę Eiffla

PARYŻ. — Księżniczka Małgorzata" w to
warzystwie dwóch dam honorowych oraz kpt. 
Oliver Dawnay, sekretarz^ królowej, zwie
dziła w środę rano wieżę Eiffel. Z drugiej 
platformy wieży podziwiała długo widok mia
sta. Wieczorem księżniczka przewodniczyła 
balowi dobroczynnemu na rzecz szpitala bry
tyjskiego w Neuilly. Uczestniczyło w nim 
około 2.000 osób, uiściwszy wstęp w wysoko
ści 8.000 fr od osoby (z prawem do kolacji). 
W czwartek księżniczka Małgorzata była go
ściem na śniadaniu w Pałacu Elizejskim.

na pozostanie w Szwecji w charakterze 
uchodźców politycznych.

Władze szwedzkie podkreślają że w 
ostatnich miesiącach letnich i jesien
nych ucickło ze statków reżimu war
szawskiego około 50 marynarzy, wy
bierając wolność w Szwecj.. Wielu 
z tych marynarzy brało udział w ryzy
kownych akcjach, by uwięzić politru- 
ków i kapitanów reżimowych a potem 
skierować statki do portow w Szwecji. 
Inni uciekali ze statków, które przy
były do Szwecji z ładunkiem towarów, 
lub po rudę żelazną.

ską na terenie Rosji, Rumunii, Węgier, 
Czechosłowacji, Albanii i Bułgarii.

Rzecznik sowieckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych wskazał, że USA 
uruchomiły rzekomo ruhdusz około 100 
milionów dolarów na finansowanie ak
cji przeciwko reżimom komunistycz
nym w krajach za „żelazną kurtyną”.

*
Sowiecka akcja zastraszenia 

wobec państw Bliskiego Wschodu
MOSKWA. — Sowiecki wiceminister Gro

myko wręczył również w środę przedstawi
cielom krajów Bliskiego Wschodu notę, w 
której Rosja ostrzega te państwa, by n e 
brały udziału w organizacji dowództwa obro
ny Bliskiego Wschodu, proponowanego przez 
U.S.A., Francję, Turcję i Anglię.

Jacht francuski rozbił się i spłoną!
RZYM. — Jacht francuski spalił się w ma

łym porcie Santa-Severa, pod Civita-Vecchia, 
przedtem rozbiwszy się podczas odpływu. 
Jacht należał do Marsylczyka, Henryka 
Chou. Szkody są tylko materialne.

Biżuteria, wartości 5 milionów franków 
skradziona w Anglii

LONDYN. — Biżuteria, wartości 5 tysię
cy funtów (około 5 milionów fr), została 
skradziona w nocy z rezydencji księcia i 
księżnej Grafton w Thetford, w hrabstwie 
Suffolk.

15 lat więzienia za szpiegostwo 
na rzecz Czechosłowacji

KLAGENFURT. — Rudolf Vala, austriac
ki obywatel, skazany został na 15 lat wię
zienia przez brytyjski sąd wojskowy za szpie
gostwo na rzecz Czechosłowacji.

Zwiększenie zasobów żywności 
środkiem obrony wolnego świata 

przed komunizmem
RZYM. — Amerykański sekretarz rolnic

twa, Ch. Brennan, przemawiając na 6. sesji 
Międzynarodowej Organizacji Wyżywienia i 
Rolnictwa oświadczył, że zwiększenie produk
cji żywnościowej w świecie oraz jej lepszy 
rozdział stanowią część programu obronnego 
wolnego świata w walce z nędzą, na której 
żeruje komunizm.

Brennan podkreślił, że zorganizowanie wy
siłków, by zlikwidować głód w święcie winno 
trwać tak długo, jak istnieć będzie człowiek 
na ziemi.

Podkreślając ważność żywności w progra
mach obronnych, sekretarz rolnictwa przy
pomniał, że nie tylko armie muszą posiadać 
dostateczne zapasy żywności, ale również ro
botnicy przemysłowi, którzy pracują na po
trzeby obronne oraz społeczeństwa cywilne.

Brennan podał do wiadomości, że tegorocz
ne zbiory w Stanach Zjednoczonych są naj
wyższymi w historii U.S.A. Obecny eksport 
artykułów żywnościowych za granicę jest 
wyższy, niż w roku ubiegłym, który uchodził 
za rok wielkiego eksportu żywności dla kra
jów dotkniętych powodziami, suszą oraz in
nymi klęskami żywiołowymi.

Brennan apelował w końcu do przedstawi
cieli 65 narodów obecnych na obradach F. A. 
O., by wzmocnili wysiłki na polu produkcji 
rolniczej, wychodząc z założenia, że ehleb i 
broń są niezbędne dla obrony wolności przed 
agresją komunistyczną.

chand miała wyjść początkowo za młod 
szego z braci?...

— Tak mówiono.
— Gratien bardzo znany w wielkim 

świecie paryskim, pierwszy się z nią 
podobno poznał. Panna Lemarchand 
wyróżniła go z tego powodu, że był 
członkiem jednej z najszlachetniej
szych rodzin francuskich i posiadał je
dno ze sławniejszych nazwisk w na
szym herbarzu. Ale stało się coś nie
pojętego! Gdy Horacy przybył do Pa
ryża, ażeby poznać narzeczoną brata, 
prostotą swoją i łagodnością tak ujął 
pannę Laurę, że oświadczyła ojcu, iż 
nie wyjdzie nigdy za mąż za nikogo in
nego tylko za niego. Było to uderzenie 
pioruna dla hrabiego, bo blisko sto 
milionów wymknęło mu się z ręki.

— Jakże przyjął ten cios?
— Nie miał nic lepszego do zrobie

nia, jak poddać się losowi i wyzyskać 
położenie- Otrzymał też jedną z lep
szych posad w hucie.

— I został zaraz przemysłowcem...
— Pan Lemarchand dał mu syneku

rę na pięćdziesiąt tysięcy franków, ty
tułem niby odszkodowana! i, jak powia 
dają, obiecał mu przy pierwszej sposob 
ności miejsce swojego pełnomocnika, 
a po tym zastępcy.

— Czy ta sposobność już się nada
rzyła może...

— Nie jeszcze. Ale to przyjdzie, bo

Gratien okazał się przemysłowcem zna 
komitym i oddał już panu Lemarchand 
niezmierne usługi, ponieważ zaś Hora
cy nie posiada żadnych ku temu przy
miotów, aby z czasem zastąpić swoje
go teścia, prawdopodobnie więc hrabia 
hutę posiędzie.

— Tak więc, kochany sędzio, z tej 
strony szukać musimy! — wykrzyknął 
nagle prokurator.

— Jakto?
— Nie wiem jeszcze, al*> czuję, że 

we wszystkich tych milionach wieje 
i jakiś wiatr pożądliwości. Ten wiatr 
popycha mnie w tamte okolice.

Sędzia odparł z powagą:
— Dobrze... trzeba próbować.
— I to zaraz, nie tracąc ani chwili 

czasu!.... Trzeba koniecznie wystudio
wać tego pana Gratiena... Trzeba po- 

,znać jego stosunki, jego życie, jego

przyjaciół... Trzeba dowiedzieć się, czy 
w ostatnich czasach nie miał jakich 
przykrości, nie spotykał jakich prze
szkód, bądź ze strony pana Lemar
chand, bądź gdzieinndziej, trzeba wre
szcie o sposobie jego życia i o sytuacji 
jego zebrać jak najdokładniejsze wiado 
mości. Niepodobna, ażebyśmy nie zna
leźli w Paryżu jakiego zdolnego agen
ta, który nam usłuży.

— Nie znajdziemy sprytniejszego od 
Guerina. Bo jest on tak, jak ty, ko
chany przyjacielu, bardzo inteligentny 
i bystry, tylko za prędki trochę. Ja — 
dodał ze swoim łagodnym uśmiechem 
— jestem od was powolniejszy.

Prokurator poklepał kolegę po ra
mieniu.

— Nie potrafimy zmienić natur swo 
ich — rzekł, boś ty z północy, ja z po

łudnia. Stamtąd mamy właściwe sobie 
wady i przymioty.

—- Postarajmy się zatem iść razem 
i uzupełniać się wzajem.

— Naturalnie... zgadzam się na to 
w zupełności! — zawołał prokurator.

Zastukano do drzwi.
— Wybauaj tych wszystkich Pikard- 

czyków — powiedział Icentel do sę
dziego — bo ty się lepiej z nimi roz
mówisz ode mni^.

— Dobrze, ale pod warunkiem, że 
powiesz mi później wszystko, co zau
ważysz?...

— Najchętniej.
— Proszę! — odezwał się prokura

tor.
Wszedł Franciszek Charpentier, stan 

gret, który odwoził był hrabiego na 
stącję Abbeville.

Sędzia zaczął go badać spokojnie, 
jakby do jego odpowiedzi nie przywią
zywał żadnego ważniejszego znaczenia, 
doprowadził jednakże do tego, że stan I 
gret opowiedział wszystko, co tylko u-

I derzyło go w zachowaniu się hrabiego, 
j — Otóż hrabia wsiadł c1 > powoziku 
l naprzeciwko parku Francieres i był wi 
docznie strasznie czymś zajęty przez 
całą drogę.

— Wiele czasu potrzebowaliście, aże
by dojechać do Abbeville?...

— O! nie bardzo wiele!... Mieliśmy; 
konia, który pędził jak wiatr, a pan ,

hrabia sam powoził. Kiedyśmy zaje
chali przed stację, koń sam się zatrzy
mał, ale pan hrabia nie spostrzegł tego 
i musiałem dwa razy powtarzać, że po
ciąg nadjeżdża, zatrzymuje się na sta
cji zaledwie parę minut i że pan hra
bia może się spóźnić. Rzeczywiście, za
ledwie miał czas wyjść na peron i wsko 
czyć do wagonu, nie wykupując już 
nawet biletu.

— Czy widziałeś jak wsiadał? — 
zapytał bardzo wolno pan Servien.

— Widziałem, bo naczelnik stacji 
podał panu hrabiemu bilet w chwili, 
gdy pociąg ruszał i pan hrabia zawołał 
tylko:

— Służący zapłaci!
— I zapłaciłeś?...
— Nie, bo nie miałem ze sobą pie

niędzy.
Po stangrecie, zeznawali wszyscy do 

mównicy, ale nic nie objaśnili, powia
domili tylko sędziów, że przyszła ja
kaś stara kobieta z Ailly i ma coś do 
powiedzenia.

Kazali ją sprowadzić natychmiast.
Nazywała się Adela Robert i od lat 

pięćdziesięciu zajmowała się lecze
niem.

— Cóż masz nam do powiedzenia, ko 
chana matko? — zapytał je-j pan Ser- 
vien.

.(Ciąg dalszy nast' ‘i)



Dwie tragiczne omyłki polityczne Sprzymierzonych 
podczas 11 wojny światowej

(Korespondencja własna „Narodowca")
Jednym z problemów, który intere-, 

suje dziś nie tylko ludzi pochodzących 
. zza „żelaznej kurtyny” lecz także licz

ne rzesze historyków ostatniej wojny 
• jest słynna — tragiczna dla nas w skut 

ki konferencja w Jałcie odbyta w roku 
1945 i która ustanowiła „nowy porzą
dek świata”. Konferencja poczdamska 
odbyta w kilka miesięcy później po
twierdziła jedynie wyniki pierwszej i 
przypieczętowała je ostatecznie.

Na temat tej konferencji wiele napi
sano. Niestety pisano przeważnie jed
nostronnie w jej obronie. Pisali bowiem 
albo w niej uczestniczący, chcący się 

• wybielić wobec stawianych przez opi
nię światową zarzutów — albo też u- 
rzędnicy USA broniący tej konferencji. 
W rezultacie trudno było wyznać się.— 
kto i co na tej konferencji zdziałał. 
Wiedziano jedynie — że z punktu wi
dzenia zachodniego była właściwie nie
powodzeniem i że jedynym, który wy
grał na niej był Stalin.

Chory Roosevelt 
liczył na „rycerskość" Stalina

Człowiekiem, który z mrówczą gor
liwością podjął się trudnego zadania 
rozwikłania tego problemu jest znany 
włoski dziennikarz i historyk Augusto 
Guerriero, człowiek mający w USA 
liczne stosunki i znający dokładnie 
mentalność amerykańską i wiedzący, 
jak do niej podejść. Ogłosił on niedaw
no rezultaty pierwszych swych badań. 
Dotyczą one spraw Polski i Chin oraz 
sposobu, w jaki zostały załatwione w 
Jałcie, z punktu widzenia* interesów Za- 

- chodu.
Guerriero spędził długie godziny roz 

mów z autorem książki, która narobiła 
wiele hałasu, wywołała dwa procesy w 
USA. Hansonem Baldwinem. Tytuł zaś 
książki jest „Wielkie błędy wojny” 
(„The Great Mistakes of the War”). 
W książce tej autor zajmuje się spe
cjalnie sprawą konferencji Jałtańskiej, 
uważając jej rezultaty za największy 
błąd popełniony przez Sprzymierzo
nych w ciągu trwania wojny.

Jadąc do Jałty Roosevelt czuł się fi
zycznie jak najgorzej — był chory i 
wyczerpany. W czasie drogi już w roz
mowach z najbliższym otoczeniem da
wał wyraz obawie, że w razie przedłu
żania się zbytniego konferencji fizycz
nie jej nie wytrzyma. Liczył na „rycer
skość” Stalina i na to, że tenże nie bę
dzie się zbytnio upierał przy swych żą
daniach i pójdzie chętnie na ustępstwa. 
Zresztą prezydent uważał, że uda mu 
się §talina „przechytrzyć” — nie chciał 
uięć niczym go drażnić i ustępował w 
drobnych sprawach.

Stalin występuje z żądaniami 
w sprawie Polski

Konferencja jednak ciągnęła się do
syć długo. Stalin nie okazał się zbyt 
„rycerskim” wobec chorego kontra
henta i ostro stał przy różnych swycli 
żądaniach.

Nadszedł wreszcie dzień narad nad 
sprawą Polski. Stalin zupełnie bez o- 
gródek postawił swoje żądania na kon
ferencji w godzinach rannych. Odpo
wiedź miał otrzymać nazajutrz. Popo
łudnie i wieczór wolne były od rozmów 
— każda delegacja radziła i zastana
wiała się nad odpowiedzią, która mia
ła być daną nazajutrz.

W jednym z pokoi radzili Hopkins — 
najzaufańszy doradca Roosevelta i Al
ger Hiss (później oskarżony o komu
nizm i skazany za krzywoprzysięstwo 
w USA). Rozmowa toczyła się dwie go
dziny, aż wreszcie zniecierpliwiony 
Hopkins rzucił Hissowi krótkie zdanie 
zakończone słowami „And to hell with 
this business” — do diabła z tą spra
wą. Obaj udali się do pokoju prezyden
ta — który ich niezwłocznie przyjął.

Po najmniejszej linii oporu
Hopkins przedstawił swój punkt wi

dzenia na sprawę polską. Po niezbyt 
długiej rozmowie z leżącym w swym 
fotelu na kołach prezydentem zapadła 
decyzja: Nie należy w zasadzie sprze
ciwiać się żądaniom Stalina i pójść po 
najmniejszej linii oporu nazajutrz. W 
czasie tej rozmowy Hiss stał oparty 
o fotel i tylko dziwny na wpół ironicz
ny, na wpói sardoniczny uśmiech błą
kał się po jego twarzy. (Stalin — jak 
dziś wiadomo — obficie wyzyskał błędy 
popełnione po zgonie Sikorskiego przez 
Raczkiewicza, Sosnkowskiego, gen. An
dersa i ich przyjaciół, wskutek tego 
zlekceważono rząd polski. — Przyp. 
Red. „Narodowca”).

Sprawa została przesądzona — los 
Polski przypieczętowany, Churchill, 
który dowiedział się o tej przed
wstępnej decyzji, nie próbował ratować 
nazajutrz sprawy na korzyść Polski — 
lecz okazał się więcej ustępliwym od 
Edena. Klamka zapadła. Rezultaty jej 
są znane. Postanowiono los narodu 30- 
milionowego — najwierniejszego sprzy 
mierzeńca — pisze Guerriero, nie zapy
tawszy go nawet o jego zdanie! Europa 
wschodnia nie zachowa tej chwili w do
brej pamięci — pisze dalej autor — ani 
postaci szarej eminencji konferencji — 
Harry Hopkinsa ani też doradcy dla 
spraw Europy Wschodniej — Algera 
Hissa.

Ale nie tylko Polskę spotkał na tej 
konferencji los niezasłużony i bolesny.

Przesadna ocena sil japońskich 
i co z tego wynikło

Drugim państwem, które musiało 
wbrew swej woli zapłacić ciężki ha

racz —* nie pytane o zgodę, było jedno 
z państw „Wielkiej Czwórki” — Chiny.

Wielką część winy w tej sprawie po
nosi wywiad wojskowy i polityczny 
USA. Wywiad ten mianowicie w przed
dzień konferencji doniósł — że samo
poczucie i v artość zarówno armii jak i 
społeczeństwa japońskiego nie są by
najmniej złamane i że liczyć się należy 
z długą krwawą wojną. Poza tym siły 
japońskie stacjonowane w Chinach i 
Mandżurii podane zostały na 120 dywi
zji — gdy w rzeczywistości liczyły nie
całych 50. Poza tym morale zarówno 
wojska jak społeczeństwa — po zwy
cięstwie w Europie stało bardzo nisko 
i liczne koła rządzące już wtedy zasta
nawiały się, w jaki sposób można by
łoby osiągnąć kapitulację na warun
kach znośnych «— a nawet liczono się 
z poddaniem bezwzględnym w krótkim 
czasie. Wojskowe koła japońskie obli
czały możność prowadzenia dalszej 
walki na 10—12 tygodni maksimum, 
niektóre bardziej realistycznie nasta
wione tylko na 6—8 tygodni.

O tym jednak nie wiedział wywiad. 
Wobec zupełnie fałszywego naświetle
nia sprawy — Prezydent postanowił 
dać Stalinowi wszystko, czego zażąda 
za udział w wojnie przeciw Japonii i 
zaatakowanie tejże w Mandżurii i Chi
nach, a co za tym idzie, zniszczenie lub 
przynajmniej unieruchomienie owych 
domniemanych 120 dywizji, które w 
ten sposób nie mogłyby być rzucone do 
walki przeciw wojskom USA na cen
tralnym froncie.

Nowe ustępslwa dla Bosji
O omyłce wywiadu USA dotyczące

go ilości i jakości wojsk japońskich na 
terenach Chin i Mandżurii wiedział jed
nak doskonale trzeci kontrahent roz
mów w Jałcie — Stalin. Lecz chytry 
Gruzin nie tylko nie podał tego do wia
domości Roosevelta i Churchilla, lecz 
przeciwnie starał się wszelkimi środka
mi wyolbrzymić zadanie pozostawione 
mu w Mandżurii, by przez to wytargo
wać jak najwięcej. I to mu się w rze
czywistości najzupełniej udało. Uzyskał 
wszystko czego pragnął — uzyskał 
nowe terytoria, koncesje w sprawie 
kolei mandżurskiej, przesunięcie grani
cy rosyjskiej efektywnie prawie że pod 
mury Pekinu, podział Korei, liczne wy
spy archipelagu Kurylskiego i, co dziś 
odbija się fatalnie na losach Dalekiego 
Wschodu — prawo mieszania się w 
sprawy Japonii i Chin. To wszystko

Narodowy hymn angielski
Zapewne nie xviele łudzi xvie, że znana me

lodia narodowego hymiłu angielskiego zosta
ła skoinponoxvana przez xvtoskiego kompozy
tora na cześć jednego z królów francuskich.

W rzeczyxvistosci słynny Lulll napisał 
hymn dla króla, t.j. dla Ludwika XIV. Sło
wa był)’ niniejwięcej takie; „Dożę wielki 
pomśclj króla! Niech żyje król” it<L

Około 1721 roku xvle.lki kompozytor, lian- łcgO kontynentu.
dcl, odnalazł tę melodię i podłożył pod nią 
angielskie słowa.

Oto w jaki sposób hymn narodowy angiel-
ski narodził się w Wersalu. A.

Konieczność dalszej pomocy z Ameryki 
dla uchodźców polskich w Europie

(.KNEW A. Na ostatniej sesji Rady
Głównej IRO (General Council), odbytej w 
końcu października w Genewie, powzięto sze
reg uchwał, dotyczą<’ych zakończenia dzia
łalności przez tę organizację w dniu .31 gru
dnia 1951. Mimo likwida<*ji LR.O. dyrektor 
generalny p..Donald Kingsley oświadczył wy
raźnie. że problem uchodźcóxv xv Zachodniej 
Europie bynajmniej nic został rozwiązany 
całkowicie. W szeregu krajpxv zostaną jesz
cze tysiące uchodźców, dla których pomoc 
będzie konieczna. W Niemczech liczba u- 
chodźców podlegają<\ych mandatowi I.R.O. i 
pozostaxxlonycb xv tym kraju po dniu 31 gru
dnia 1951 wyniesie około 140.900. W Austrii 
pozostanie 24.000 uchodźców7, a we Włoszech 
ponad 24.000. Krajami, dokąd stale, napły
wają noxvj uchodźcy -są: Niemcy, Francja, 
Grecja i Turcja. Liczba tych nowych uchodż- 
ców podawana jest na około 1.500 miesięcz
nic.

Delegat na Europę Rady Polonii Amery-

Wiadomości z Belgii
Wieśniak Oeffontaine z Lamain spalił zwłoki 

swej żony, by zatrzeć ślady zabójstwa
TOURNAI. —• Jedną ze spraw, która bu

dzi wiele zainteresowania i wywołuje rozl cz- 
ne komentarze, to sprawa fermy „La Jambe 
de Bols” z Lamain. położonej n'eomal tuż 
nad granicą belgijsko - francuską. Sprawa ta 
c ągnie. się od 9 lat i dopiero teraz została 
wyjaśniona.

Mięśniak Deffontalnc zabił wówczas swą 
żonę, by żyć zę służącą, śledztwo przepro
wadzone wówczas nic ć.iło żadnego rezulta
tu. gdyż zbrodniarz dla usunięcia jak'ch- 
koiwiek podejrzeń tak manewrował, że wła
dze bezpieczeństwa nie mogły je) wyjaśnić.

Sprawa przybrała nieoczekiwany obrót 
dop-ero przed 10 .duianii. Gdy zaś ubiegłego 
piątku wieśniak został aresztowany a wraz 
z nim jego służąca Anna-Maria Vcrcouterc, 
jasnym słę stało, że zatrzymanie tych osób 
nie było bezpodstawne, że musiało nastąpT*. 
w związku z zagin’ęciem wieśniaczki. Aresz
towań" zestali przewiezieni do lokalu policji 
krynfnalnej w Tournai j przesłuchani. 
Deffonteine wymyślał różne kruczki, by zmy. 
Hć członków poiięji. którzy go przesłuchi
wali. Nic pomogły fortele. Niezbite doxxody 
winy xviesn aka stawały się z godziny na go- 
dzhię coraz xvyrażnieisze. W newnej chwili 
wieśniak nie mógł już xx-‘ęcej kłamać. Przy
znał się do xviny i podał, ż? zakopał zxx jokl 
swoi ż<onv nod' końcem ziemniakóxv

Anna Mor a Vercrutore prryja 1^’łce wie®.
cśr-‘odcov'e pollcil. że xv zbrodni nie 

brała udziału, że nic o niej n c xvedzia’.a.

— jak pisze autor — za kilkudniową 
wojnę ze zdemoralizowanym i nie prag
nącym się bić żołnierzem japońskim i 
marionetkowym rządem Mandchukuo.

Mandżuria dla Rosji
W Jałcie zapomniano zupełnie o o- 

bietnicy danej na konferencji w Kairze 
w roku 1943 Chinom, że bez ich wiedzy 
nie będą przedsiębrane żadne umowy 
ich dotyczące oraz że USA i Anglia zo
bowiązują się oddać Chinom po wojnie 
Mandżurię. Oddano ją jednak Rosji.

Gdy wiadomość ta doszła do wiado
mości rządu chińskiego, zawrzało ogól
ne oburzenie — lecz pod presją USA 
rząd chiński chcąc nie chcąc zmuszo
nym był ratyfikować krzywdzącą umo
wę. (Księga: United States Relations 
with China Departament od State 1949 
rok) „Stosunki USA z Chinami — De
partament Stanu r. 1949”.

Papierowa wartość 
zapewnień sowieckich

Zapomniano również, że Stalin w roz 
mowie w Moskwie z Cordellem Hullem 
przed konferencją jałtańską oświad
czył, że nie żąda w zamian za ewentual
ne wejście do wojny przeciw Japonii 
żadnych korzyści terytorialnych za 
wyjątkiem powrotu do stanu sprzed 
1905 roku dotyczącego koncesji kolei 
mandżurskiej.

Rząd Czang-Kaj-Szeka będący w zu
pełnej zależności od USA nie tylko 
finansowej, ale też i pod względem do
staw broni i amunicji — musiał warun
ki te przyjąć, choę czynił to z ciężkim 
sercem. Wprawdzie Roosevelt w od
ręcznym piśmie do Czang-Kaj-Szeka 
obiecywał dosyć niejasno, że „te wa
runki przy ostatecznej konferencji po
kojowej ulegną jeszcze zmianie”, lecz 
nigdy już więcej o tym nie mówiono 
i narzucono chińskiemu partnerowi bez 
pytania się o jego zdanie warunki cięż
kie i niesprawiedliwe.

Gdyby Alianci 
nie popełnili tych pomyłek ...

Gdyby nie ten błąd — pisze dalej 
Guerriero — i to samo potwierdza Bal
dwin, sytuacja na Dalekim Wschodzie 
przedstawiałaby sie inaczej. Nie było
by wojny na Korei i kto wie czy rząd 
Chin Narodowych nie utrzymałby się 
przy władzy. Postać spraw Dalekiego 
Wschodu byłaby zgoła inną i spokój 
panowałby w tej części globu.

W Europie byłaby sytuacja wzięła 
także zupełnie inny obrot.

Niestety stało się iriaczei i dziś woj
ska sowieckie stoją o 180 kilometrów
od Renu w sercu Europy.

To były — kończy autor
* nalne pomyłki w czasie ostatniej wojny 
, pomyłki -brzemienne w skutki już te- 
* raz — od których może zależeć los ca-

Jacek Roja
Copyright by „Narodowiec'* — 
Prawo przedruku zastrzeżone.

kańskiej, p. Florian Piskorski, który p.zybył 
na sesję Rady Głównej I.R.O. do Genexvy, 
podkreślił ąjiecjalnie trudne położenie uchodź
ców polskich xx' Zachodniej Europie, po dacie 
likwidacji I.R.O. Zdaniem jego. Polacy znaj
dują się xv ogóle xv najtrudniejszym położe
niu ze wszystkich narodowości, gdyż ilościo
wo są najliezoiejsi. a nadto I.R.O. pozostaxvi 
leli większość xx krajach wrogich (Niemcy, 
Austria) gdzie mogą liczyć na pomoc zn 
strony obcych organizacji tylko xv minimal
nym zakreśie.

na Europę wystosowałDelegat R
szczegółowy’raport do władz, centralnych Ra
dy Polonii Amerykańskiej w Stanach, przed
stawiając, tragiczne położenie uchodźców 
polskich w poszczególnych krajach, szczegól
nie we Franci!, Niemczech, Austrii i we Wło
szech i określając ogólną liczbę tych, którzy 
po l stycznia 1952 będą potrzebować pomo
cy od rodaków z Ameryki na 90.000 Polaków.

Po swym aresztowaniu, Deffontalnc, raz w 
poniedziałek, drugi raz w środę, został spro
wadzony do wioski Lamain, by uczestn czyć 
W' odtworzeniu zbrodni. Miejsce, w którym 
wieśniaczka miała być pochowana, a które 
zostało wskazane przez samego wieśniaka, 
zostało przekopane. Znaleziono na nim o- 
brąezkę ślubną wieśniaczki, kosmyk włosów 
i y.ereg innych przedmiotów. Zwłok jednak 
nie było.

Deffonta'ne został wówczas poddany po
nownym przesłuchaniom... i wówczas dopiero 
ujawnił, że zwłok} swej towarzyszki życia po 
uprzednim pochowaniu pod kopcem, wykopał 
i spalił na stosie mierzwy po<t oborą. Uczy
nił to w obawie przed wykryciem zhrądni, 
gdy do wioski przybył różdźkarz. Deffon- 
taine spalił zwłoki żony w marcu 1946 roku.

W odtworzeń "u dramatu uczestniczyły w ła
dze sądowe j policja kryminalna z Tournai. 
Oddziały żandarmerii i pollcj", tak ze strony 
belgijskiej jak francuskiej pilnowały dojść a 
do fermy „La Jambe de Bois”. Policja kry
minalna z Tournai prowadzi xv dalszym c‘ą- 
gu dochodzenia by stwierdzić, czy 
zbrodniarz wszystko powiedział 
zbrodni.

Anna-Marla Vereouterc, która

istotnie 
odnośnie

wniosła
prośbę o uwolnienie, nie została wypuszczona 
na wolność. Rada sądu zadecydowała utrzy
mać w stosunku do niej narazić m csiąc a- 
resztu śledczego

Obrazki paryskie

Potęga wymowy sprzedawców ulicznych
(Od własnego korespondenta „Narodowca")

Paryż, w listopadzie
Pewien wybitny francuski członek Akade

mii, ubolewał niedawno nad upadkiem jednej 
gałęzi sztuki, do których zaliczył mowy, 
wygłaszane publicznie. Uczony francuski z 
łezką stwierdzał zanikanie piękn e zaokrą
glonych zdań w mowach parlamentarnych, 
wkradanie się do języka parlamentarnego 
wulgaryzmów, które jeszcze przed 30 laty 
wywoływały jednogłośny okrzyk oburzenia. 
Autor trywialnych powiedzeń znalazłby się 
raz na zawsze wykluczony ze społeczności. 
Ale nie tylko w obyczajach parlamentarnych 
stwierdza autor upadek kw-iccistoścj wymo
wy. Zebrania międzynarodowe również grze
szą jej brakiem. Akademik rozrywa szaty 
nad trywialnością języka mlodz cży, która 
zalicza do dobrego tonu powiedzenia zadzier
żyste, soczysto, pełne niesmacznych zwrotów. 
Zamiłowanie mas do pięknej wymowy

A jednak, mimo utysk‘wań akademika, 
sztuka wymowy n e ginie. Francuski lud jak 
żaden w świecie bowiem sam jest rozmiłowa
ny w swoim języku ! docenia należycie wszy
stkie jego wartości oraz finezje. Sztuka wy
mowy zmieniła tylko swój przybytek. Przc-

Ludzie doby obecnej

Warren Austin — 
przedstawiciel Stanów Zjedn. w

- kardy- hra.joxv.vni kongresie partii republikań
skiej xx’ r. 1914 Warren Austin został prze-

kapitana KOBA
TUKELU
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Szeik jest lekko zakłopotany. Wpraxvdzie jest panem oko
licy, gniewa go krytyka stosunków w jego kraju, bo dziew
częta są tak pewne siebie, że posuwają się nawet do aro
gancji. Nic dziwnego, obywatelki amerykańskie, i szeik 
rozumie, że sprawa ta może narazić go na poważne nie
przyjemności.

Sulejka widzi zakłopotanie ojca.
-— Każ oddać je w ręce inżyniera — podsuwa mu 

rozwiązanie -— niechaj on zadecyduje, co należy z nimi 
począć, bo przecież to Harries dał ci rozkaz zatrzymywa
nia wszystkich podejrzanych, którzy będą kręcić sie po 
obszarze Rifu.

Mówi po arabsku, by dziewczęta nie zrozumiały.
Tak, dobra myśl. Szeik z uznaniem spogląda na cór

kę, poczem uderza w dłonie.
Na ten znak zjawia się dowódca straży pałacowej.
-— Odprowadzisz je do tunelu i oddasz inżynierowi. 

Pamiętaj zachować się uprzejmie w stosunku do misa...
(Ciąg dalsiy nastąpią

T/1J hUiltlC^
•*^***c:yli niezwykłe przygody

(Ciąg dalszy —
Przyproxvadzone przed oblicze Abd-el-Rocca/ Marga 

i Wala w pierwszym rzędzie żywo protestują przeciw nie
godnemu traktowaniu, jakiego doznały. .

Sulejka służy za tłumaczkę.
— Cóż za dzikie zwyczaje w tym kraju! — oburza się 

Marga, z niepohamowanym krzykiem zwracając się do 
szeika. —• Jesteśmy obywatelkami amerykańskimi.

— Przemierzamy sobie pustynię jako nikomu nieszko- 
dzące turystki — wspiera ją Wala — i nagle ludzie pańscy 
strzelają do nas i biorą nas w niewolę!...

— Rzeczywiście mało brakowało, byśmy straciły ży
cie. Dowód: nasz przewodnik został zastrzelony. Poruszy
my tę sprawę u naszego konsula w Tangerze.

Marga, bardziej nerwowa, dotąd nie może opanować 
swego wzburzenia. Nie liczy się ze słowami:

— Dziwny kraj i dziwne porządki w nim panują!
Szeik pozwala dziewczętom wypowiedzieć się swobod

nie. Rozważa ich słowa.
Rzeczywiście, cóż odpowiedzieć na takie argumenty?

niesła s ę dosłownie na ulicę, gdzie święci 
triumfy...

Wystarczy w godzinach popołudniowych 
przejść się przez bulwary paryskie, lub w 
niedzielę zajść na przedmieścia, by zetknąć 
s"ę z najczystszymi tradycjami francuskie
go umiłowania języka i potoczystości wymo-

Sztuka wymowy służy dziś w pierwszym 
rzędzie handlowi. Posługują, się nią przekup- 
n e oferujący w kramach ulicznych najroz
maitsze przedmioty, lub więcej użyteczne, lub 
zgoła niepotrzebne...

Weźmy taki obrazek. Przekupień uliczny, 
nazywany w Paryżu „camelot” — od tande
ty — rozkłada swój kra mik. Jest t o naj
częściej stół składany'. Z walizki wyjmuje 
kilkanaści pudełek z towarem. Są to wieczne 
p óra, ołówki amerykańskie z kulką, albo 
zmyślne spinki do krawata, preparaty do 
czyszczenia metali, odzieży, aparaty do os
trzenia żyletek, mydełka, zabawki, automa
tyczne korki, druty- wykonujące jakieś nie
określone funkcje, senniki, maszynki do o- 
bieranla jarzyn, automatyczne noże. Słowem 
towary najbardziej rozmaite, nie zawsze w 
doskonałym gatunku.

tecie Vermont z prawa wojskowego, a od r. 
1925 do 1928 z prawoznawstwa lekarskiego. 
W roku 1923. Austin był przewodniczącym 
Izby adwokackiej na stan Vermont. W roku 
1906 otrzymał prawo wykonywania swego 
zawodu w7 Sądzie Apelacyjnym, a w r. 1911 
w* 1 Najwyższym Trybunale Stanów Zjedno
czonych.

Przy końcu 79. Kongresu Stanów Zjedno
czonych, Warren Robinson Austin, długolet
ni senator ze stanu Vermont, złożył swą dy
misję i dnia 13 stycznia 1947 roku został 
przedstawicielem Stanów Zjednoczonych w 
s edzibie ONZ w Nowym Jorku w randze peł 
nomocnego ambasadora. W ten sposób roz
począł on swą bardzo ważną misję dyploma
tyczną.

Doświadczenie W. Austina w sprawach po
lityki zagranicznej datuje się od chwili, gdy 
jako miody adwokat połączył się ze swym 
ojcem w celu prowadzenia gabinetu prawne
go i u roku 1916 został przedstawicielem 
prawnym w Chinach tow. „Amerikan Inter
national Corporation”.

Praca jego polega’a na reprezentowaniu in» 
teresów amerykańskich związanych z budo. 
wą kolei w Chinach, z budową Wielkiego Ka
nału w prowincji Szantung i z projektami 
zabezpieczenia cd powodzi i głodu. Pozosta
wał on w Chinach przez cały rok.

Wybrany’ do Sejmu w r. 1931. Austin 
wziął udział w inauguracji Wspólnoty Fili, 
pińskiej w r. 1935, a w roku 1936 udał się 
do Palestyny w celu zbadania warunków ży 
ciowych kraju, znajdującego się pod man
datem Ligi Narodów. W następnym roku ba
dał system prawny w Porto Rico,

Przed i w czasie drugiej wojny światowej, 
senator Austin wyrażał zawsze energicznie 
swe opinie międzynarodowe. W czasie wojny 
był on członkiem Komisji do spraw wojen
nych, a w chwili ■’ustąpienia z Senatu, był 
jednym z najwybitniejszych senatorów repu
blikańskich. ........................

Był on również członkiem Komisji spraw 
zagranicznych, oraz Komisji dla terytoriów
i spraw związanych ż zarządem wysp. Bral 
on również udział w opracowaniu planów po
wojennego rozwoju gospodarczego w charak
terze członka specjalnej Komisji Senatu dla 
spraw planowania i polityk) gospodarczej, a 
pir wojnie został członkiem specjalnej Komi
sji < nergii atomowej?

wcdniczącym Podkomisji dla spraw wojny i 
pokoju. Od 21 lutego do 8 marca 1945 roku 
był on doradcą delegacji Stanów Zjedirocżo- 
mch na wszechamerykańską konferencję dla 
zagadnień wojny i pokoju w Meksyku.

W jesieni 1917 roku. Austin był delega
te m amerykańskim na wszcchamerykariskiej 
konferencji w Rio de Janeiro, na której dwu
dziestu amerykańskich republikanów przygo
towało i podpisało pakt wzajemnej obrony 
zachodniej półkuli, który stanowi ważną da
tę w historii.

Austin otrzymał też nagrodę amerykań
skiego Stowarzyszenia dla spraw ONZ., przy
znawaną corocznie Amerykaninowi, który w 
poprzednim roku najbardziej się zasłużył w 
O.N.Z.

Waren Austin urodził s'ę dnia 1.2 listopa
da 1877 roku w Higate w stanie Vermont, 
jako syn Chauncey Goodricha i Anny Ma
tyldy Austin. Studia klasyczne odbył w Brig- 
horn Academy w ^Bakersfield, którą ukoń
czył w roku 1895. W cztery lata później o, 
trzymał dyplom na Uniwersytecie Vermont. 
Następnie odbył praktykę w gabinecie praw
nym swego ojca w St. Alban w stanie Ver
mont i został przyjęty w r. 1902 do Izby 
adwokackiej stanu Vermont.

Od roku 1904 do 1906 Warren Austin był 
Stats Attorney (prokuratorem) na Hrabstwo 
Frcklłn, a później poświęcił się pracy ad
wokackiej w St. Albans, aż do r. 1916. Po 
powrocie w roku 1917 z Chin, Austin otwo
rzył własny gabinet prawny w Burlington w 
stanie Vermont. W ciągu pierwszej wojny 
światowej prow adził wykłady na Uniwersy-,

Kariera polityczna Austina rozpoczęła się 
z chwilą zamianowania go prokuratorem. Był 
on przewodniczącym kongresu republikanów 
stanu Vermont w7 r. 1908. burmistrzem St. 
Albans w r. 1909, delegatem na kongres 
krajowy partii republikańskiej w latach 
1928, 1940 i 1944.. Poraź pierwszy’ został wy
brany do Senatu w roku 1931, a następnie 
był ponownie wybrany w latach 1934 i 1940.

Warren Austin ożenił się w r. 1901 i ma 
dwóch synów1: Warren Robinsona Austina 
-Ir j podpułkownika Edwarda L. Austina, 
który wchodzi w skład mieszanej amery kań- 
sko.brazylijskiej Komisji wojskowej tv Rio 
de Jane.ro.

•Kryzys gospodarczy w Chile 
odbija się na Polakach tamtejszych

Julian Kucha je wski pisze do
vvego Świata.” o sytuacji gospodarczej 

i w Chile, dokąd wywędrowało parę ty
sięcy Polaków z Europy.

Kraj, mimo wszelkich bogactw na
turalnych, przechodzi kryzys. Zapasy 
saletry, siarki ( której dziś wielki brak 
w świecie), złota, miedzi, srebra, bo
raksu, węgla, ropy naftowej oraz me
tali i mniej wartościowych minerałów 
mają być bardzo wielkie. Jako kraj po 
siadający wszystkie niemal klimaty na 
szego globu, odznacza się bogactwem 
flor^, a w zwiąku w tym, może posz
czycić się najróżniejszymi owocami, z 
których wiele należy do nieznanych na 
innych kontynentach.

Kilka tysięcy kilometrów morskiego 
wybrzeża, daje możność nieograniczo
nych połowów licznych gatunków ryb. 
krabów oraz innych mieszkańców oce
anu. Olbrzymie lasy południa mogą do
starczyć wielkich ilości drzewa budul
cowego i dla celów przemysłowych.

Ni* żyt prze: 4 minuty
Pomyślna operacja w szpitalu w U.S.A.

Detroit — Pacjent, który nie żył 
przez 4 minuty, został przywrócony do 
życia w szpitalu Nazaretanek w Feur- 
ville (Mich.) i po 13 dniach powrócił 
do domu. Pacjentem tym był p. Bennie 
Zieliński, 1. 43 zamieszkały pod nr.2512 
Blue Island av., którego serce zamarło 
po operacji płuc, jaka trwała 4 godz. 
Operacja została dokonana w dniu 25 
września. Szybka akcja zespołu leka
rzy szpitalnych przywróciła p. Zieliń
skiego do życia.

Pielęgniarka Olga Chinalska z Fenn
ville, Mich, opowiada, że gdy chirurdzy

Po rozłożeniu kramu, przekupień zaczyna 
wygłaszać mowę. Najczęściej bywa to „maj
stersztyk” wymowy, stylu 1 pomysłowości. 
Przekupień nawiązuje do wydarzeń dnia, 
chwili, komentuje w sposób niezwykle do
wcipny, nieobrażąjący niczy cli uczuć, naj
nowsze wiadomości wydrukowane w gazetach 
popołudniowych. W sposób elegancki, głębo
ko ukryty posyła kilka żądeł pod adresem 
szeregu niepopularnych pociągn.ęć. Tymcza
sem towar jego leży na stoliku. Przemówie
nie trwa. Okraszone na prędce ukutymi i de
likatnymi dowc parni pod adresem publicz
ności, wywołuje wesołość powszechną. Wresz
cie po kwadransie zaczyna demonstrowanie 
towaru, wystawionego na sprzedaż. Demon- 
strancji towarzyszy nowy potok wymowy i 
gestów. Potęga wymowy bywa czasami tak 
wielka, że ludzie mimo, iż wiedzą, że przed
miot oferowany przez przekupnia jest im 
niepotrzebny, lub w-ogóle bezwartościowy, wy 
dobywają z k oszeni banknoty, płacą i kupu
ją... W chwili gdy w domu pryśnie czar, 
w jaki wprowadził ich przekupień swoją wy
mową, przekonują s'ę, że często nie umieją 
się posługiwać nabytym przedmiotem, lub 
zbyt brutalnym chwytem złamali zasadniczą 
jego część. Nabyty przedmiot wędruje do ru
pieci.

Nie przeszkadza to, by przy następnym 
raz'e znów7 nie nabyć jakiej „sensacyjnej” 
nowości, „.jedynej w świecie”, będącej w sta
nie zapewnić szczęście osobiste i rodzinne”, 
jak dowodzi przekupień w potoku swej wy
mowy.

P o dziw dla sztuki
Publiczność zdaje sobie doskonale sprawę z 

bardzo często małej wartości sprzedawanego 
przez przekupnia towaru. Nabywn jednak 
badźto z podziwu dla sztuki wymowy, badź- 
to pod jej czarem....

Mowy wygłaszane przez przekupniów u- 
llcznyeh i jarmacznych cechuje n ezwykły 
polot, dowcip, bogactwo wyborowego słowni
ctwa i giętkość w kierunku wykorzystania 
każdej sposobności, będącej w stanie zwró- 
c ć uwagę słuchacza. Nie są one nigdy or
dynarne ani wulgarne. Są to prawdziwe mo. 
wy perswazyjne.

Na te kategorie mówców zwrócono dość 
dawno uwagę w sferach literackich. Corocz
nie odbywają się konkursy wymowy prze
kupniów, sądzone przez wybitnych znawców 
języka francusk ego. Przekupnie rekrutują 
się ze sfer najrozmaitszych, głównie z drob
nego kupłectwa « ze sfer małych urzędników'. 
Wśród doskonałych mówców ulicznych można 
spotkać ludzi w każdym-wieku. Najczęściej 
jednak spotyka s"ę- ludzi młodych.

J. Urban

>No- j Rozległe łąki dają możność prowadzę- 
CZP1 nin ornannrł q y'lri Innrlrxxirlcinia gospodarki hodowlanej.

Fatalny zbieg okoliczności sprawił, 
że okres zwiększonej emigracji naszych 
rodaków do Chile przypadł w czasie, 
gdy kraj ten przeżywa kryzys. Wielu 
„dipisów”, którzy przybyli tu bez gro
sza, ale z nadzieją poprawy swego by
tu, spotkało się z faktem niemożliwoś
ci znalezienia jakiegokolwiek zatrud
nienia przez wiele miesięcy.

Bieda wśród kolonii polskiej w Chile 
odbija się również na życiu organiza
cyjnym Zjednoczenia Polaków. Wiele 
planów i zamierzeń Zjednoczenia roz
bija się o brak funduszów. Ignacy Do- 
mejko odkrywając 100 lat temu skarby 
Chile napewno nie przypuszczał, że o 
jeden wiek później, nowa fala uchodź
ców. zmuszona podobnie jak i on przez 
Moskwę, do szukania chleba za ocea
nem — znajdzie się w tym kraju w 
tak ciężkim położeniu.

opuszczali pokój operacyjny, asystent 
od narkozy stwierdził, że pacjent nic 
oddycha. W kilku sekundach lekarze 
podjęli nowe zabiegi. Specjalista otwo
rzył lewą stronę klatki piersiowej ce
lem przedostania się do serca chorego, 
inny lekarz zrobił zastrzyk celem po
budzenia działania serca, zaś trzeci wio 
żył rękę w piersi, aby zrobić masaż 
serca. Po czterech minutach od chwili, 
gdy serce pacjenta przestało bić, leka
rze przywrócili działalność serca. Pa
cjent w tym okresie zdradzał wszelkie 
objawy nieboszczyka.



O mistrzostwo piłkarskie Francji

Drużyna Hawru winna umocnię w niedzielę stanowisko leadera
Przyglądając się bliżej tabeli mi

strzostw piłkarskich Francji I. Ligi, 
musimy dostrzec, że grupa czołowa 
składa się z dziesięciu klubów, z któ
rych każdy praktycznie biorąc, ma moż 
ność znaleźć się na czele tabeli. Różni
ca między pierwszym (Hawr) a dzie
siątym (Reims), wynosi 3 punkty i 
drobne jakieś powinięcie nogi może jed 
ną z drużyn zniżyć, a drugą dźwignąć 
wzwyż. Nikogo nie powinny dziwić 
przeto częste zmiany (o ile zachodzić 
będą), gdyż w tych warunkach, wiel
kiego wyrównania poziomu czołówki, 
każde prowadzenie w tabeli będzie za
służone.

Przechodząc do niedzielnych spot
kań, jakie czołówce są wyznaczone do 
rozegrania, stwierdzamy, że najłatwiej 
szą przeprawę będzie miała drużyna 
normandzka, Havre A.C.

Havre — Sete. — Różnica poziomu 
gry między Hawrem a Sete jest zbyt 
wielka, by choć na chwilę wątpić w zwy 
cięstwo zespołu normandzkiego. Poje
dynek pierwszego z 13-tyrn w tabeli, 
winien się zakończyć zwycięstwem go
spodarzy, którzy by się umocnić na 
swym stanowisku starać się będą nie
wątpliwie uzyskać wysoki wynik, by 
polepszyć swój stosunek bramkowy. 
Erzyznajemy przeto 2 punkty druży
nie Hawru.

Drużyna Nicei, w tabeli druga, wy
jeżdża do Paryża. Będzie ona gościem 
RC Paris. Paryżanie, po niedzielnej po
rażce w Lille, będą się starali zrehabi
litować wobec własnej publiczności, to 
też wystawią skład taki, który zdolny 
będzie pokonać mistrza. Nie przypusz
czamy też, by drużynie z nad Lazuro
wego Brzegu, udało się wywieźć choć 1 
punkt ze stolicy. Dwa punkty dla Pa
ryża.

Drużyna Liile, trzecia w tabeli, grać 
będzie w Lyonie, przeciw Lyon O.U. 
Gospodarze ,posiadający dobrą obronę, 
winni zaszachować gości. Zwycięstwo 
Lyonu nad Lille leży w granicach mo
żliwości gospodarzy. Dwa punkty dla 
Lyonu.

Po dwa punkty przyznajemy również 
następującym drużynom: Roubaix w 
meczu z Lens, jedenastce z Bordeaux 
w spotkaniu z St. Etienne, zespołowi 
FC Metz, który gościć będzie Sochaux.

Rennes, jakkolwiek wysoko przegra
ło z Nancy, może w niedzielę wygrać z 
Nimes. Mimo wszystko należy się li
czyć raczej z wynikiem nierozstrzyg-

niętym. Każda z drużyn otrzyma prze
to po 1 punkcie.

Spotkanie Reims — Marsylia winno 
zakończyć się sukcesem zespołu z Szam 
panii, tak jak w meczu Strasburg — 
Nancy, drużyna alzacka winna odnieść 
swe pierwsze zwycięstwo.

Gdyby przypuszczenia nasze się 
sprawdziły, wówczas drużyna Hawru 
miałaby 20 punktów i sama zajmowa
łaby pierwsze miejsce. Na drugim były 
by zespoły: Roubaix, Mrtz . Bordeaux.

W drugiej lidze trzy najważniejsze 
spotkania w grupie zostaną rozegrane 
na Południu.

Leader będzie gościem Tuluzy. Dru
żyna znad Garonny, winna wygrać z 
paryżanami, którzy mimo przegranej 
pozostaną jednak na czele tabeli. Wal-

ka o drugie miejsce zostanie rozegra
na między Montpellier a Rouen. Win
na ona ściągnąć rekordową ilość wi
dzów. Gdy chodzi o wynik, większe 
szanse na wygranie posiada zespół z 
Herault, gdyż grał będzie na swym 
boisku i wobec własnej publiczności. 
Niemniej sądzimy, że zespołowi z 
Rouen, który rozegrał dotąd jedną grę 
mniej niż Montpellier, uda się wywal
czyć na Południu 1 punkt i utrzymać 
na drugim miejscu.

Nantes będzie gościło Ales i przy 
drobnej dozie szczęścia, winno zainka- 
sować dwa punkty.

O ile rachuby nasze ziściłyby się, 
wówczas czoło tabeli winno wyglądać 
jak następuje:

1) Stade Franęais 25 pkt.; 2) Rouen, 
Montpellier i Nantes po 21 pkt.

Nadchodzi Olimpiada • •.

Minima franc, lekkoatletów i lekkoatletek
We wszystkich krajach, które zgłosiły swój 

udział w Olimpiadzie, która odbędzie się: 
część zimowa w Oslo, część letnia w’ 
Helsinkach, wrą gorączkowe przygoto
wania. Problem starannego przygotowania 
do Igrzysk jest sprawą ważną i konieczną, 
dlatego w'elka selekcja w doborze zawodni
ków reprezentujących, którzy, nim wyjadą i 
zareprezentują się widowni, przejdą obóz 
przedolimpijski.

Zrozumiałe, że wobec bliskości Igrzysk zi
mowych, główny nacisk w tej chwili kładzie 
się na przeszkolenie kadry sportów7 zimo-

0 mistrzostwo P. Z. P. N.

Książki na Gwiazdkę
— dla każdego polskiego domu oraz na prezenty 
dla bliskich, przyjaciół i znajomych. NAJLEPSZY 
UPOMINEK GWIAZDKOWY — TO KSIĄŻKA. 
Dla wygooy naszych Szanownych Czytelniczek i 
Czytelników dobraliśmy wiele wartościowych i in
teresujących książek, które polecamy w okresie

Liga w Polsce zakończyła sezon
Rozgrywki w Lidze w Polsce zostały za

kończone. Górnik Radlin j ŁKS Łódź roze
grali ostatnie spotkanie, które jakkolwiek za 
kończyło się wygraną drużyny Górnik, nie 
miało już decydującego wpływu na układ 
tabeli. Górnicy wygrali 3—1.

Przypominamy przy tej okazji, że mistrzo
stwo Ligi zdobyła Wisła Kraków, wicemi 
strzostwo drużyna Górnik Radlin.

Spadają z Ligi Garbarnia Kraków i Gwar, 
dia Szczecin.

Definitywny układ w tabeli przedstawia 
się przeto następująco:
Wisła Kr. 22 32 43—13
Górnik Radlin 22 29 41—28
Legia W-wa 22 27 37—31
A.K.S. Chorzów 22 25 34—23
Cracovia Kr. 22 25 33—31
Ruch Chorzów 22 24 46—35
Polonia W-wa 22 23 33—28
Kolej, doznań 22 23 35—37
Ł.K.S. Łódź 22 18 22—32
Polonia Bytom 22 16 16—26
Garbarnia Kr. 22 15 30—42
Gward. Szczecin 22 7 17—61

(Foto: Record) 
Wyścigi takie nie należą do łatwości. Wyma
gają wielkiej równowagi i odwagi w zjaz
dach po terenach wyboistych i górzystych. 
Na zdjęciu fragment z wyścigu takiego, któ
ry odbył się w Clamart pod Paryżem. Widać 
na nim zjazd z pochyłości ,,Fosse aux Loups” 
Na pierwszym miejscu Jodet, na drugim 

Rondeaux (zwycięzca imprezy).

Najważniejszy międzynarodowy mecz sezonu

Drużyna Anglii zestawiona na mecz z Austrią
Najważniejszym spotkaniem międzynaro. 

dowym bieżącego sezonu będzie niewątpliwie 
mecz Anglia — Austria, który zostanie roze
grany w dniu 28 listopada na stadionie xv 
Wembley pod Londynem. O ile piłkarstwo 
austriackie reprezentuje najwyższy poziom 
Kontynentu, o tyle piłkarze Albtonu, czyli 
na punkcie hegemonii, starać się będą utrzy
mać za wszelką cenę tytuł najlepszych pił. 
karzy.

W obu obozach przygotowania do meczu 
zostały przeprowadzone jak najskrupulatniej. 
Wybrano do reprezentacji graczy, którzy 
sztukę gry będą umieli dostosować do oko
liczności, by pozostawić wśród tysięcy wi
dzów jak najlepsze wrażenie. Obie drużyny

są już gotowe i w dniu meczu wystąpią w 
składzie jak następuje:

Anglia: Merrick (Birmingham) — 
Ramsey (Tottenham), Froggat (Port
smouth), Smieth (Arsenal) — Nicholson 
(Tottenh.), Dickinson (Portsmouth) — Mor- 
etensen (Blackpool), Wright (Wolverhampt.) 
— Finney (Preston), Lofthouse (Bolton), 
Medley (Totteenham).

Rezerwa: Williams (Wolverhampt.), Bar- 
low (West Bromwich), Mannion (Middles, 
brough.)

Austria: Zeman — Roekl, Happel — 
Hanappi, Ocwirk. Brinek — Melchior, Ger- 
nhart, Huber, Stojaspal, Koerner H.

Rezerwa Pelikan, Kownaz, Schleger, Wa
gner.

Z meczu Humez —Slock
Mecz ten, który od

był się w poniedziałek 
wieczorem w paryskim 
Pałacu Sportowym, po
twierdził że w chwili o- 
becnej Humez nie ma we 
Francji w kategorii pół- 
średnich i średnich rów
nego sobie. (Nie wlicza
my w to Dauthuille’a). 
Zawody były jedną wiel- | 
Ką masakrą J. Stocka, 
tak że sędzia uznał za 
stosowne nie dopuścić już 
do 10 rundy i przerwał 
mecz. Wśród sportow
ców. sympatyków bok
su panuje przekonanie, 
że Humez wkrótce bę
dzie mógł wystąpić na 
ringach amerykańskich, 
pod warunkierą jednak, 
że zachowa obecną for
mę i osiągnie godny wy
nik w meczach z Kid Ga 
yiląnem, Dauthuilem i 
Robinsonem, przyczyna 
mecze te winny się od
być w Paryżu. Na zdję. I 
ciu fragment meczu Oh. 
Humez (po lewej) 
Jan Stock.

wych. Niemniej przygotowują się już do I. 
grzysk również lekkoatleci, dla których zwią 
zki wyznaczyły minima, które zawodnik wi
nien osiągnąć jeśli zamierza być wybranym 
do reprezentacji państwowej.

Między innymi minima ustalił już Fran
cuski Związek Lekkoatletyczny. Minima te 
wyglądają następująco:

Dla mężczyzn
800 m.................................................1’ 52”

1.500 m................................................ 8’ 53”
•5.000 m.............................................. 14’ 89"
10.000 m.......................................... 80’ 55”
110 m. przez płotki.................... 14” 6
400 m. przez plotki.................... 53”
Skok wzwyż........................................ 1 m. 95
Skok w dal........................................ 7 m. 25
Skok o tyczce................................... 4 m. 10
Trójskok.................................   . 15 m.
Rzut kulą........................................... 15 m.
Rrut dyskiem.......................   , 48 m.
Rzut oszczepem........................  64 m.
Rzut młotem...................................... 52 m. 50
4 X 100 m........................................ 41” 6
4 X 400 m. . 3’ 14”

Dla kobiet
100 m. ............. ............................... 12” 3
200 m............................................. 25” 4

80 m. płotki................................. 11” 7
Skok wzwyż........................................ 1 m. 58
Skok w dal........................................5 m. 50
Rzut kulą . . . .............................13 m.
Rzut dyskiem ....... 41 m.
Rzut oszczepem . . . . . . 41 m.
4 X 100 m........................................ 48” 2

Rapid Ostricourt - U.S. Fives M
Zwolennicy Rapida przeżywali niejedną 

emocję podczas niedzielnego meczu prze
ciw Fives. Drużyna z Fives nie wywarła więk 
szego wrażenia, mimo, że zajmowała drugie 
miejsce w tabeli. Wynik, sądząc z ogólnego 
przebiegu gry, mógł brzmieć conajmniej 4 lub 
5—0 na korzyść Rapida. Z jednej strony, 
atak Rapida, który grał bez Jandy E. i Ko
walskiego, nie miał wykończenia. Natomiast 
obrona, a szczególnie pomoc z Fives, okaza
ły się w doskonałej formie.

Do przerwy wynik był jeszcze nienaru
szony. Bramkarz Rapida mało kiedy widział 
piłkę, mimo że goście grali z silnym wia
trem. W drugiej połowie ten sam obraz gry: 
Rapid ciągle przeważa lecz żadna bramka 
nie pada. Sądzono, że skończy się na tym, 
gdy w 87-mej minucie Kot zdobywa zwy
cięską bramkę. Bramkarz z Fives, rzucając 
się na piłkę, kaleczy się w ramię i musi o- 
puścić boisko, razem z nim, cały zespół z 
Fives schodzi z pola gry i sędzia gwiżdże ko
niec gry. Zaznaczyć należy, że gracz Rapida 
St. Kot nie ponosi najmniejszej winy w wy. 
padku, gdyż ranny zderzył się z ziemią.

Dzięki temu zwycięstwu, Rapid posunął 
się na drugie miejsce i stał się poważnym 
kadydatem na mistrza. Oto jak wygląda ta
bela: ' •

1) Sp. Loos i Gondecourt 18 pkt.; 2) Ra
pid,Lomme i Phalempin 16 pkt.; itd.

Jeśli Rapid zwycięży w niedzielę w 
Lomme, może tym samym objąć prowadzę, 
nie.

Drużyna 1 B doznała swej pierwszej po
rażki w Fives (5—1).

Komunikat K. S. Rapida Ostricourt
Jak już ogłoszono, Rapid wyjeżdża w nie

dzielę 25 XI. 1951 z dwoma oddziałami do 
Lomme. Walka będzie zacięta, gdyż obie dru
żyny zajmują drugie miejsce.’ Rapid zestawi 
swój najlepszy skład i musi zwyciężyć. Wy
jazd nastąpi punktualnie o godz. 12-ej z sie
dziby na boisku Rapida.

Jest jeszcze kilka miejsc wolnych w auto
busie, które można zamówić do niedzieli.

Zarząd.

Unia Bruay — Union Sportive Lapugnoy
W niedzielę 25 listopada odbędzie się mecz 

5 mistrzostwo 3 Division na boisku w Stade 
Parc w Bruay o godz. 15-ej pomiędzy kluba
mi: Unią Bruay a Union Sportive Lapugnoy. 
Oba kluby znajdują się na czele tabeli w 3. 
dywizji. Będzie to bardzo ciężki mecz dla
Unii Bruay. Klub, który wygra w niedzielę, 
zajmie pierwsze miejsce w tabeli. Dla zachę-
cenią graczy Unii Bruay zarząd klubu prosi 
sympatyków Unii o liczne przybycie na bo
isko.

A o to wyniki Unii z gier o mistrzostwo w 
sezonie 1951/52:

Unia 
Unia 
Unia 
Unia 
Unia 
Unia 
Unia

Bruay —
Bruay —
Bruay —

Estrće Blanche
Labourse 
Fresnicourt

Bruay — Beuvry 
Bruay — Burbure 
Bruay — Vaudricourt 
Bruay — Barlin

CATCH

6—2 
4—1 
1—1 
6—1 
3—0 
3—1

Wybierała Ignacy, sekretarz

Suski—Baudric i Drzymała—Dablement 
spotkaj! $i$ w Hem

W sobsotę dnia 24 listopada odbędą się 
w Hem pod Roubaix w7 sali Tilleąl, o godz. 
19_ej bardzo ciekawe zawody zapaśnicze.

Suski, najlepszy zapaśnik emigracyjny, 
będzie miał tym razem za przeciwnika bar
dzo dobrego zaw'odnika; przeciwnik jego 
Baudric z Bordeaux (b. mistrz Frąncji, 5-ty 
na Olimpiadzie w Londynie w roku 1948).

W catchu, Drzymałą spotka się z Dable
ment z Loos. Drzymała znajduje się obecnie 
w bardzo dobrej formie. Wykazała to osta
tnia walka w Roubaix, gdzie pokonał już w

(Foto; Record) 18-ej minucie Beyansa.

Diana Lievin — Wisła Hersin C. 0—2
Wisła zagrała w niedzielę najlepsze w tym 

sezonie spotkanie. Cała drużyna wykazała 
dużą ambicję, a szereg doskonale przeprowa
dzonych akcji dało Wiśle w pełni zasłużone 
zwycięstwo.

Diana zawiodła Dopiero przed końcem 
meczu grać zaczęła wspaniale. Było to je
dnak za późno, poza tym dobra obrona go
ści nie dała się zaskoczyć.

Mecz rozpoczyna Wisła i mimo silnego 
wiatru, który piłkę często wyrzuca na aut, 
krótkimi, przyziemnymi podaniami, zdoby
wa teren i mocno zagraża bramce Diany. W 
10 minucie środkowy napastnik Wisły Stiller, 
pozbywa się swego opiekuna i podaje pra
wemu łącznikowi Ciesielskiemu, który z 
ośmiu metrów zdobywa pierwszą bramkę. 
Wisła nadal przeważa. W 20 minucie sędzia 
dyktuje rzut wolny z 18 metrów przeciw 
Dianie. Stiller, pięknym strzałem zdobywa 
2-go bramkę dla Wisły. Do przerwy Wisła 
przeważa, a kilka wypadów Diany z ła
twością likwiduje obrona. Po przerwie Dia
na powoli otrząsa się z przewagi, lecz po 
kilku niepowodzeniach gracze zaczynają dy
skutować między sobą i bezładne ataki roz
bijają się o obronę Wisły. Z kolei Wisła przej 
mu je inicjatywę, lecz bramki także nie zdo. 
bywa i wynik do końca nie ulega zmianie.

Skład drużyn. — Diana: Sailly, Szymczak, 
czyk, Pitoń, Andrzejewski, Łączny, Aubin, 
Vilet. Wisła Hersin: Kozłowski, Chrapkow- 
ski, Michalak, Foryta, Nowak T„ Nowak J., 
Wlekliński, Ciesielski, Stiller L, Popławski, 
Michalak L.
Fortuna Bethune —- P.K.S. Auchel 1—4

Gospodarze zagrali bardzo ambitnie. Na_ 
,pad, gościł często pod* bramką P. K. S. 
Gorzej natomiast było z wykończeniem. P.K. 
S. zagrał mecz przeciw Fortunie skutecznie 
i ze szczęściem. Z przebiegu gry j ilości sy
tuacji podbramkowych, wynik remisowy był
by bardziej sprawiedliwy. Mecz ciekawy i na 
dobrym poziomie, gra żywa i szybka. Rozpo
czyna P.K S. z wiatrem, lecz przeważa lekko 
Fortuna. Wbrew oczekiw’aniom 1-szą bramkę 
zdobywa P.K.S. przez Kuczerę z podania 
Białonia (w 17-ej minucie). Fortuna wyrów
nuje przez Stanieckiego w 25 minucie. Kil
ka chwil później Staniecki znów przedziera 
się przez obronę, lecz Kucharski rzuca mu 
się w nogi ratując bramkę w ostatniej chwi
li. Więcej szczęścia ma prawoskrzydłowy P. 
KS-u, Fiba, który bije drugą bramkę w 40-ej 
minucie. Ostra reakcja Fortuny i Kucharski 
dwukrotnie wybija piłkę pięścią, lecz do wy
równania nie dochodzi. Po zmianie pól wy
raźną przewagę ma Fortuna, lecz napad jej 
czujnie strzeżony przez obronę P.K.S-u nie 
może dojść do strzału, albo też piłka staje 
się łupem doskonałego Kucharskiego. Trze, 
cia bramka dla P.K.S-u padła ze strzału Fi- 
by (z przeboju). W 60 m. Białoń zdobył 4-tą 
bramkę. Od tej chwili nie mając nic do stra
cenia, cały oddział Fortuny rusza do ata
ku, lecz bramkarz P.K.S-u nic nie przepusz
cza i za kilka śmiałych interwencji należy 
mu się pochwała.

Na wyróżnienie zasługują u zwycięzców: 
Kucharski, Kania i Białoń; u zwyciężonych: 
Kopyła i Staniecki.

Skład drużyn. — Fortuna: Musielak, Ru-

ciński, Witkowski, Regulski, Stachowiak, 
Borgus, Zmuda, Blois, Staniecki, Kopyła, 
Szwedowski. P K.S. Auchel: Kucharski, No
wak, Kania L, Urbaniak, Kania II., Roszik, 
Fiba, Białoń, Kuczera, Sosnowski, Molka.
Unia Bruay — Fortuna Haillicourt 0—2

Pierwsza połowa upłynęła pod znakiem 
lekkiej lecz wyraźnej przewagi Unii. Lecz w 
ataku były poważne luki i mimo 6-ciu na
rożników 1 kilku „murowanych" pozycji, dru
żyna nie potrafiła zdobyć bramki.

Kontrataki Fortuny, przeprowadzone szczc 
gólnie przez Kopałę 1 Szymczaka były bar
dziej niebezpieczne 1 obrona Unii nieraz była 
w opalach i z wielkim trudem obroniła swą 
bramkę.

Po przerwie Fortuna korzysta z kolei z 
pomocy wiatru, przeważa 1 w 55 minucie pra 
woskrzydłowy jej Kapała podciąga pod bram 
kę Unii i strzela bardzo ostro. Piłka odbiła 
się o słupek i ugrzęzła w siatce. 5 minut póź
niej po ładnej kombinacji lewej strony ataku 
piłka znów dochodzi do Kapały, który nie
uchronnie bije 2-gą bramkę * dla Fortuny. 
Fortuna zadowolona z wyniku, popuściła i 
gra się wyrównała. Stroną częściej atakują 
cą jest Fortuna, jej ataki często zagrażają 
bramce Unii i jedynie dobra gra Goriupa, 
Urbaniaka i Klimczaka sprawia, że Fortuna 
nie podwyższyła wyniku. Słaby atak Unii nie 
był w stanie na serio zaniepokoić obrony For. 
tuny. U Fortuny wyróżnili się bramkarz, o- 
brona. Kapała, Szymczak ; Kamczak.

Skład drużyn. — Unia: Koriup, Gajewski, 
Norkiewicz, Urbaniak, Linica, Klimczak, Du_ 
tailly, Nowacki, Soliński. Goriup. Koluśniew. 
ski. Fortuna: Walkiewicz. Szajek, Droż- 
dyński, Kubasiak, Stefański, Maćkowiak, Ka
pała, Grzybiński, Kamczak i Tanas.
Olimpia Divion — Kurier Hames 14—2

Bramki dla Olimpii zdobyli: Szczepański 7, 
Buchert 2, Kowalczyk, Schultz, Grala, Pe
ron, Kunkiewicz po jednej. Dla Kuriera: 
Brobelny 2. Prawdziwy grad bramek na bo
isku w Divion. Nie wiele można mówić o 
tym meczu, gdyż przew7aga Olimpii była 
przygniatająca. Zresztą świadczy o tym 
wymownie wynik. Kurier nigdy nie zamknął 
gry, niestety nie posiadał skutecznej zapory 
obronnej i atak Olimpu bez trudu zdobywał 
bramki. Nawet bramkarz Olimpii poszedł so
bie „spacerować" na środek boiska! Wyko
rzystał to Grobelny i szybkim sprintem dwu
krotnie doszedł do bramki Olimpii i nieco 
złagodził katastrofalny wynik.

Skład drużyn. — Olimpia: Kańciurzewski, 
Smolik, Nabsdyjak, Peron, Frycz, Kunkie
wicz, Buchert, Kowalczyk, Szczepański, Gra
la i Schulz. — Kurier: Haberka, Rożnowski, 
Jakubiak, Rój, Sobik, Dutkiewicz, Grobelny, 
Springer, Kaniasty, Milewski, Malas. "

Bilard

Rouvroy zwycięża Dourges
W niedzielę 18. listopada odbył się mecz 

rewanżowy między zespołem Rouvroy a 
Dourges Gry odbyły się w sali pani Wajsta- 
kowej. Spotkanie wygrała drużyna Rouvroy, 1 
bijąc Dourges 600 pkt. do 403 pkt.

Drugi zespół Rouvroy pokonał zaś drugi 
zespół Dourges 403 pkt.: 400 pkt.

D. J.

Tabela mistrzostw.
gier pkt. st br.

Olimpia Divior 8 14 37— 9
P.K.S. Auchei 8 13 28—19
Wisła Hersin 8 10 23—13
Diana Lićvin 8 9 20—16
Unia Bruay 8 8 14—23
Rapid Lens 7 6 8— 8
Fortuna Bćthune 7 6 10—13
Polonią Mazingarbe 7 6 11—14
Gwiazda Bully , 8 6 19—15
r'ortuna Haillicourt 6 5 8—15
Kurier Harnes 7 - 0 6—52

Komunikat P.K.S. Auchel
Zarząd P.K.S. Auchel podaje do wiadomo

ści wszystkim swym członkom, iż zebranie 
miesięczne klubu odbędzie się dnia 25. listo
pada o godz. 10 rano, w siedzibie u p. No
waka.

Obecność wszystkich członków pożądana.
Zarząd.

przedgwiazdkowym. Radzimy uważnie śledzić na
sze ogłoszenia.

Lucjan Rydel; BETLEJEM POLSKIE. Najpię
kniejsze polskie jasełka w 3-ch aktach, które na 
Gwiazdkę może łatwo wystawić każda organizacja, 
szkoła lub zespół amatorski. — Cena Frs. 195.™.

Bronisław Przyłuski: PASTORAŁKA MAŁO- 
SZOWSKA. Znany poeta polski napisał nową 
szopkę pięknym i łatwym wierszem. Opracowanie 
muzyczne zawiera układ nut na fortepian i do 
śpiewu. — Cena Frs. 21 OD

NOWY TESTAMENT Pana Naszego Jezusa Chry
stusa. Zawiera: CZTERY EWANGELIE (wedł. św. 
Mateusza, św. Marka, św. Łukasza i św. Jana); 
DZIEJE APOSTOLSKIE; LISTY św. PAWŁA A- 
POSTOŁA; LISTY KATOLICKIE, czyli POW
SZECHNE; OBJAWIENIE, czyli APOKALIPSĘ 
św. JANA APOSTOŁA. — Wydanie za zezwole
niem katolickich władz duchownych. — Solidna o- 
prawa płócienna. — Cena Frs. 600.—

STARY TESTAMENT (PISMO ŚWIĘTE STA
REGO PRZYMIERZA) w przekładzie ks. Jakuba 
Wujka, T.J. Całość — 45 ksiąg oprawionych ra
zem w płótno. — Wydanie za zezwoleniem kato
lickich władz duchownych. Pokaźny tom, 1121 
stron tekstu. — Cena Frs. 2100.—

WARSZAWA, Piękny, luksusowo wydany al
bum, ukazujący w całej pełni i krasie niezapom
niany obraz naszej stolicy przed wojną. W dużym 
wymiarze (31 cm. na 23 cm.) album ten zawiera 
80 stron wspaniałych reprodukcji fotograficznych 
na grubym kredowym papierze. Przecrmowa oraz 
krótkie objaśnienia każdej reprodukcji podane są 
w 4-ch językach: polskim, francuskim, angiel
skim 1 niemieckim. Artystyczne wydanie, wytwor
na płócienna oprawa z godłem Warszawy wytło
czonym w zlocie. — Niezwykle cenna pamiątka dla 
każdego Polaka, wspaniały upominek dla polskich 
i cudzoziemskich przyjaciół. - Cena Frs. 1450.—

A. Lewicki i J. Friedberg: ZARYS HISTORII 
POLSKI. Jest to obszerny podręcznik historii Pol
ski, który przedstawia dzieje naszego Kraju od 
samych początków ero pierwszej wojny światowej. 
Książka ta jest niezbędna w każdym polskim do
mu, aby zarówno dorośli, jak 1 młodzież mogli 
zawsze z niej czerpać wiadomości o dziejach swojej 
Ojczyzny. — Nowe wydanie 347 stron tekstu oraz 
9 map. — Cena Frs. 460^—

OBRAZ MATKI BOSKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
Piękny, wysoce artystyczny obraz w 1^-tu kolo
rach w wymiarze 30 cm. na 42 cm., wydany za 
zezwoleniem katolickich władz duchownych. Nie
zbędny w każdyęi katolickim domu, a jednocześ
nie stanowiący najlepszy upominek dla polskich 
1 cudzoziemskich przyjaciół. — Cena Frs. 395^—. 
(specjalne opakowanie).

WIANUSZEK NAJŚWIĘTSZEJ MARII PANNY. 
Książeczka do nabożeństwa. Zbiór najpotrzebniej
szych modlitw i pieśni. — Cena Frs. 9?.—

ORZEŁ BIAŁY z koroną (godło państwowe). 
— Duży rozmiar — Cena Frs. 190^_ (specjal
ne opakowanie) .

Wymienione wydawnictwa należy zamawiać na 
załączonym kuponie lub listownie, przesyłając 
równocześnie należność według cen, podanych ni
żej. Podana przy każdym tytule cena obejmuje: 
koszt książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. 
Na żądanie książki mogą być wysłane do Polski 
t wszelkich Innych krajów, z wyjątkiem Rosji. 
Prosimy o podawanie dokładnych adresów druko
wanymi literami.

UWAGA: Wysyłka zamówionych wydawnictw 
nastąpi w ciągu 12-15 ani po otrzymaniu całko
witej należności.

(Prosimy wyciąć, wypełnić 1 wysłać)

Do: „NARODOWIEC", LENS (P. de C.).
Proszę o nadesłanie ml następujących wydaw

nictw, które oznaczyłem krzyżykiem:
. . . . BETLEJEM POLSKIE.
.. . . . PASTORAŁKA MAŁOSZOWSKA.
. « « . NOWY TESTAMENT.
. , , . STARY TESTAMENT.
. « , . WARSZAWA.
. . . . ZARYS HISTORII POLSKI.
. . , . OBRAZ MATKI BOSKIEJ CZĘSTO

CHOWSKIEJ.
. . . . WIANUSZEK NAJSW flLARll PANNY.
. . . . ORZEŁ BIAŁY.

Należność za wybrane wydawnictwa w wysokoś
ci Frs................... . przekazuje równocześnie na kon.
to pocztowe LILLE C/c 16657 — Journal „Naro
dowiec". Lens (P. de C.).
Imię i nazwisko . t ■««««• e e f
(drukowanymi literami)
Dokładny adres «««•««•?
(drukowanymi literami)

Dziecko wspaniale wygląda w swych śnieżno
białych pieluszkach, to właśnie dzięki prosz
kowi Persil: jego piana, bogata w tlen łagodnie 
usuwa wszelkie ślady brudu. Mamusia zaosz
czędza wysiłku, gdyż używając proszku Persil 
nie potrzebuje już trzeć - i dlatego właśnie jej 
bielizna wytrzyma o wiele dłużej.

PR-57-112-P

Wy także nadajcie 
oieliżnie Waszej 
słynną biel PERSIL OWĄ

JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER
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Piątek

Słońce ;

Księżyc ;

wschód 
zachód
wschód 
zachód

7.12
16.01
0.17

13.16

LISTOPAD

Dzid: Klemensa
Jutro: Jana od Krzyża

Pojutrze: Katarzyny

Oplata za „Narodowca"
Na okres jednego roku fr.
„ „ 6 miesięcy fr.
„ „ . 3 miesięcy fr.

wynosi :
3.100.—
1.600.—

840—
Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie listy należy aerresować: 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

> Echa Dnia 4
Pomysłowość złodziei budzi cieka

wość nie tylko ze strony policji, która 
rozprawia się z nimi, ale także wśród 
przechodniów na ulicy, którzy muszą 
być przygotowani na wszelkie niespo
dzianki.

Od czasu do czasu słyszy się o spe
cjalistach od torebek kobiecych; są 
to złodzieje, specjalizujący się w okra
daniu kobiet. Inni wyciągają portfele 
z kieszeni. Są to t. zw. kieszonkow
cy”.

Włamywacze zajmują się znowu kra 
dzieżami po domach.

Ostatnio prasa paryska doniosła o 
występach niezwykłego windziarza, któ 
ry okradał kobiety z bogatych futer.

Jest nim Julien Le Nuy- Śledził on 
zwykle kobiety, pięknie ubrane, a kie
dy upatrzył sobie ofiarę w rejonie 
Champs Elysees, Passy, lub Muettc, 
przystępował do działania.

Kiedy kobieta taka weszła do pe
wnego gmachu, szedł tuż za nią, po 
czym wyprzedzał ją i usłużnie przed
stawiał się za „windziarza”. Po odem
knięciu windy, zapytywał przyszłą o- 
fiarę o piętro. Kiedy już posiadał wszel 
kie wiadomości, prowokował nagle za
trzymanie się windy pomiędzy pię
trami.

W takiej sytuacji, przygodny win
dziarz ofiarował dalej swoje usługi. 
Wychodził przez górę windy, poczem 
wzywał właścicielkę, by przygotowała 
się i ona d. wyjścia tą drogą. Trzeba 
było, by podała mu najpierw torebkę, 
po tym futro, a na koniec pozbawiona 
całego bagażu miała korzystać z dal
szej pomocy złodziejaszka.

Zwykle w tym momencie przygodny 
windziarz znikał, zostawiając ofiarę w 
zablokowanej windzie.

Ale przyszła wreszcie „kreska na 
Matyska”. Na skutek 29 skarg ze stro 
ny kobiet, windziarz podpadł policji, 
która ujęła go wreszcie na gorącym 
uczynku, przygotowanym w tym celu.

Obecnie „król przygodnych windzia
rzy" siedzi za kratą i oczekuje na swo
ją rozprawę.

Wszystkie ofiary są zgodne, że zo
stały okradzione przez Julien Le Nuy, 
ale wszystkie podkreślają, że zachowy! 
wał się zawsze elegancko i zawsze cho
dził ubrany wediag ostatniej mody.

Zbiórka na Fundusz Stypendyjny 
Polskiego Liceum w Les Ageux

Janik Franciszek
Tamaris (Gard) 8 , . 200.—

X. X. — Sceaux . . . . 5.000.—

5.200.—
Poprzednio pokwitowano 18.565.—

Razem: . . . 23.765.—

3 miliardy fr na zasiłki dla bezrobotnych 
w r. 1950

PARYŻ. — Ministerstwo Pracy podaje, że 
państwo wydało w r. 1950 na zasiłki dla bez
robotnych 3 miliardy 200 milionów fr, (z cze
go 282 miliony na częściowo bezrobotnych), 
wobec 2 miliardów 400 milionów w r. 1949.

W dniu 30 czerwca 1951 roku istniało we 
Francji 421 funduszów bezrobocia.

== Wieści z Polski
Upaństwowione apteki - Lekarstwa powodujące zatrucie -

Specyfiki tylko do nabycia na czarnym rynku 
albo dla kierowników komunistycznych

Warszawa. — Przed drugą, wojną świato
wą a nawet w czasie okupacji niemieckiej, 
PolsEa zaopatrzona była dostatecznie w leki 
produkcji krajowej, a specyfiki zagraniczne 
sprowadzać można było bez żadnych ograni
czeń. Spośród firm polskich do najbardziej 
znanych należały „Klawe” i „Motor”, z za
granicznych — do najlepiej wprowadzonych 
„Bayer”, Roche”, „Sandoz”. Leki podrzędne 
wytwarzały nadto apteki, które były w Pol
sce przedsiębiorstwami prywatnymi. Fabryki 
zagraniczne zlikwidowano. Fabryki z branży 
farmaceutycznej stanowią dziś tylko jedną z 
gałęzi przemysłu państwowego p.n. „Polski 
Przemysł Farmaceutyczny”.

Pod znakiem oszczędności
Przemiany te pociągnęły za sobą odpływ 

sił fachowych, najwyżej kwalifikowanych, 
którym^ nie wystarczały ani nowe możliwości 
zarobkowe, ani warunki pracy zawodowej. 
Upaństwowione przedsiębiorstwa farmaceu
tyczne rozpoczęły pracę pod znakiem najda
lej idącej oszczędności. Prace naukowo-eks- 
perymentalne zostały całkowicie przerwane, 
tak jak i wszelkie metody kosztowniejszej 
produkcji. Naukowy kontakt z zagranicą jest 
uniemożliwiony. Zniszczenia powojenne obni
żyły poważnie stan technicznego zaopatrze
nia fabryk, co odbija się ujemnie na możli
wości produkcyjnej, w szczególności w za
kresie specyfików lekarskich. Oszczędności 
dewizowe nie pozwoliły na Szybkie uzupełnie
nie urządzeń, ani na sprowadzenie z zagrani
cy koniecznych surowców i półsurowców. 
Leki brakujące zastępuje się innymi o podob
nym, choć słabszym działaniu. Tak n.p. do 
roku 1948 w braku leków sulfanilamidowvc.h 
szpitale zarzucone były prontozilem, a leka
rze zmuszeni byli do uznania tego leku jako 
pełnowartościowo-zastępczego, wbrew oczy
wistej prawdzie.

Reżmn nie Uczy sie 
ze zdrowiem ludności

Stosując oszczędności w tym dziale pro
dukcji, reżim komunistyczny nie liczy się zu
pełnie ze zdrowiem i życiem ludzkim. Osz
czędności polegają na tym, że z całą bez-

względnością i premedytacją fałszywie skre
śla się dawki sprzedawanych leków. W krót
kim czasie lekarze spostrzegli, że leki pro
dukcji reżimowej, o tej samej dawce, dzia
łają wielokroinie słabiej, niż identyczne leki 
zagraniczne pochodzące z czarnego rynku. 
Leki sprowadzane z ZSRR były nie tylko fał
szywe w określeniu dawki, ale odznaczały się 
nadto prymitywną produkcją. Były tak źle 
oczyszczane, że działanie ich często wprost 
toksyczne, przedstawiało wielkie niebezpie
czeństwo dla chorego. Tak n.p. kofeinę so
wiecką przestano sprowadzać, gdyż stwier
dzono, że wywołuje objawy zatrucia, powo
duje ciężkie zapady chorych a poza tym za
równo w zamkniętych ampułkach, jak i strzy 
kawkach pozostawia biały osad nierozpusz
czalny. Natomiast leki polskiej powojennej 
produkcji używane do zastrzyków, mimo za
chowania wszelkich zasad aseptyki, dawały 
bardzo często ropnie z komplikacjami tego 
typu jak róża. Szczególnie niebezpieczną pod 
tym względem była kamfora.

Narkotyki
Najczęściej używanym w Polsce lekiem w 

zakresie „małej chirurgii” — jest chlorek 
etylu. Pojawił się na rynku dopiero w roku 
1951. Do tego czasu ogromną ilość zabiegów 
przeprowadzano, nie stosując w ogóle znie
czulenia ogólnego z powodu braku leku.

Morfinę sowiecką bali się lekarze W Pol
sce zastrzykiwać, gdyż często dawała w na
stępstwie objawy wstrząsu połączone z obja
wami zapaści chorobowej. Lekarze są zupeł
nie zdezorientowani w zakresie dawkowania. 
Mórfina polskiej produkcji w dawce 0,01 w 
ogóle nie daje działania przeciwbólowego z 
minimalną zaledwie ogólną reakcją, ta sama 
— w* dawce 0,02 działa b. słabo. Wyższych 
dawek zaś lekarze boją się stosować, bo po
dejrzewają. że ampułki są oznaczone niedo
kładnie i jedna ampułka może różnić się od 
drugiej pod względem procentowej zawarto
ści.

Leki bakletiostaSyczne
Sprawa z penicyliną przedstawia najdziw

niejszą może historię. Początkowo t.j. do ro-

Olsztyn, miasto polskich wspomnień
Olsztyn, stare zbytkewe miasto założone 

w XIV wieku, imponuje bogatą w tradycje 
polskie historie.

Ileż tu nagromadziło się wokół tych mu
rów polskich wspomnień historycznych! Wy
soka Brama, Zamek, kościół św. Jakuba, nie
mal każda stara kamienica, każdy zaułek 
przemawia do przybysza polskim językiem.

Lecz ludzie chodzą po mieście niemi i głu
si, bo nie wielu jest takich, którzy umieliby 
wywołać echa dawności, którzy umieliby w 
popularnej formie snuć wątek historii tego 
miasta.

Od pokoju toruńskiego Olsztyn należał 
wraz z całą W’armią do Polski. A zamek ol
sztyński posiadał aż 24 administratorów poi 
skich. Kto zna dzieje kapitana Kromera i je
go nielicznej załogi? Kto zna bohaterską po
stawę załogi polskiej w walce z Krzyżaka
mi ? A jeśli już jesteśmy w Olsztynie czy nie 
powinniśmy się zainteersować językiem sta- 
ropruskim, wywodzącym się w prostej 
prarodzimego języka prasłowiańskiego.

Jedna z tablic głosi: „Prócz tv mi uir.orł!!,?^ 
Głos nieznany głos przeszłości. W głowie ko
jarzy się myśl z śladami językowymi, za
szczepionymi na pniu kultury łużyckiej o 500 
km. stąd na południowy zachód.

Zamek olsztyński wiąże się z dziejami jed 
nego z największych Polaków: Mikołaja Ko
pernika. Tu zajmował się on nie tylko admi
nistracją zamku, ale również studiami astro
nomicznymi. Ciekawe, to jedyna brama w 
Polsce, w której mieści się hotel.

W najbliższym sąsiedztwie Wysokiej Bra
my znajdował się budynek „Gazety Olsztyń
skiej”. Pismo to odegrało w okresie swego 
półwiekowego istnienia poważną rolę, wal
cząc nieprzejednanie o prawa socjalne i na
rodowe ludu polskiego na południowej War
mii. Ostatniego redaktora „Gazety Olsztyń
skiej” Seweryna Pieniężnego hitlerowcy za
mordowali, a budynek fbzebrali do fundamen 
tów. Dziś w pobliżu poczty wznosi się skrom 
ny pomnik, głoszący: „Bohaterom, którzy 
zginęli ża polskość Mazur i Warmii —

Wdzięczni Rodacy”. Pomiędzy tymi, których 
nazwiska ędobią ściany pomnika znalazło 
się też i nazwisko red. Seweryna Pieniężne
go. A obok niego szereg innych, nie wielu z 
liczby tych, którzy zginęli z rąk oprawców. 
Jest między nimi nawet cieszyniak, Jerzy 
Lanc, zastrzelony skrytobójczo w Piastunie 
w marcu 1932 roku za to, że uczył dzieci w 
ich macierzystym języku.

ku 1947 była jej w Polsce dostateczna ilość. 
Była ona przeważnie pochodzenia UNRR-y. 
Po tym roku zaczęła się ukazywać tylko spo
radycznie, po kilkomiesięcznym nasyceniu 
rynku tym lekiem, następowały równie dłu
gie przerwy, w których czarny rynek święcił 
triumfy, jako jedyne źródło dostawy. Tak 
trwało do roku 1949, w tym roku nastąpiły 
znaczne obostrzenia w użyciu penicyliny i w 
szpitalu, o każdorazowym zużyciu tego leku 
musiał decydować dyrektor szpitala. Poza 
tym decyzja ta miała o tyle praktyczną 
wartość, o ile szpital w ogóle ten lek posia
dał. W tym czasie klinika chirurgiczna w 
szpitalu im. Dz. Jezus (w Warszawie) na 125 
chorych dostawała miesięczny „przydział” 
zaledwie 1 miliona jednostek penicyliny.

Od roku 1949 znikła zupełnie penicylina za
graniczna, zwana w Polsce popularnie „bia
łą”, a w jej miejsce zaczęła się w aptekach i 
w szpitalach pojawiać t.zw. penicylina żółta, 
początkowo pochodzenia wyłącznie sowiec
kiego.

Organo-ierapia
Do roku 1951 w ogóle przemysł polski 

nie produkował preparatów hormonalnych. 
Próby produkcji wyciągów wątroby były wię
cej niż złe i żaden z lekarzy się nimi nie po
sługiwał.

Od kilku miesięcy brak jest w Polsce in
nego o niezmiernym znaczeniu leku t.zw. in
suliny. Mają ją jeszcze w niewielkiej ilości 
szpitale; w aptekach upaństwowionych jest 
nie do nabycia. Spowodowało to. że ten 
skądinąd tani lek po raz pierwszy wszedł na 
czarny rynek.

Produkcja szczepionek i surowic swoistych 
stoi na wręcz kompromitującym poziomie. 
Reakcje n.p. po szczepionkach przeciwduro- 
wych są na ogół tak gwałtowne, że publicz
ność łącznie z lekarzami, stara się ich. jak 
może, uniknąć. Znany jest skandal z surowi
cą przeciw nosaciźnie dla psów. W bieżącym 
roku prawie wszystkie psy, którym tę suro
wicę wstrzyknięto zachorowały i poginęły 
wskutek zarażenia nosówką. Okazało się, że 
surowica posiadała czynne bakterie i nie była 
przed wypuszczeniem na rynek kontrolo
wana.

Wobec takich doświadczeń z komunistycz
ną produkcją farmaceutyczną, nic dziwnego, 
że panuje w Polsce opinia powszechna, że 
leki pochodzenia zagranicznego stoją wiele 
wyżej od produkowanych w kraju. Fakt trud
ności w otrzymaniu lekarstw, przepisanych 
przez lekarza, w aptekach, zmusza do korzy
stania z czarnego rynku. Chorzy, których 
tylko stać na to. starają się kupować leki 
zagraniczne „na czarno”. Czarny rynek w 
Polsce, tak jak i za czasów hitlerowskich jest 
wyrazem samoobrony społeczeństwa.

HUMOR KRAJOWY

Na Targówka
W blaskach złotej polskiej jesieni zwiedzałem 

tu kiedyś Targówek. Oprowadzał mnie oczywiś
cie przyjaciel mój, a autochton tamtejszy pan 
Teoś Piecyk.

Gdyśmy już obejrzeli wszystkie godne widzenia 
powojenne zdobycze tego przedmieścia, głównie w 
postaci placówki uspołecznionego handlu, pan Pie
cyk rzekł:

w Warszawie
wek. Nowe Bródno i Szmulki mieli takich Tyborsz- 
czaków jak siana. Faktycznie trudno było przejść 
ulicą, żeby nie zostać zaczepionym publicznem 
słowem, a nawet knoty otrzymać przyzwoite bez 
dania racji.

Teraz wszystko się uspokoiło, mlodziaki wieczo
ra my uczą się po szkołach, w dzień pracują, ale
troszkie zbytków sie zostało. I pierwsze między

— A teraz trzeba nadmienić coś nie coś p tgk ipemy to właśnie wymienione faceci. Ubrane są
zwanych zabytkach. Z ważniejszych na Targów- Jak kalikatury. Włosy strzyżone na mandolinę, w 
ku posiadamy nieskanalizowane domy i Tyborsz- '------- *------- _ __

" czaków.
— Co to jest?
— Nie co, tylko kto. Tyborszczaki, czyli bracia 

Tyborskie. Właściwie ich mamy i nie mamy.
— Cóż to znaczy?
— To znaczy, że są chwilowo na Targówku nie

obecne.
— Z jakiego powodu?
— Z powodu odsiadki.
— Co odsiadują?
— Poważniejsze wyroki.
— Za co?
— Za niewłaściwe zachowywanie się w Bródnow

skim Barze na świętego Wincentego.
— Jakżeż oni się tam zachowywali?
— Tak, że z tego baru nie wiele co sie zacho

wało. Bo tak: bufeta przewrócone, drzwi poła
mane. Szyby wybite co do jednej, kufle, szklanki, 
talerze wytłuczone co do sztuki, kielnierzy poważ
nie wykończone.

— I dlaczegóż oni to zrobili?
— Detalicznie nie wiadomo, ale prawdopodobnie 

dlatego, że są to tak zwane obecnie chuligani, daw
niej oprychy, element czyli łobuzy.

— A dlaczego nazywa ich pan zabytkami?
— Bo faktycznie to są zabytki. Kiedyś Targó-

kaczy kuper, albo. w jaskółkie, ułożone na białko 
prłlez fryzjera i przytrzymane od wiatru tak zwa-
ną stalką czyli żalezną obręczą.

Spodnie krótkie jak na ryby, marynarenki 7 
młodszego brata i buzie takie więvej z pamiąt
kowego albumu urzędu śledczego.

Bardzo nam tu na Targówku dali się odczuć,
aż nareszcie nacięli się na Bródnowski Bar. Szko-
dy narobić narobili, ale same wzięli njemożebnie. 
Osobiście na sprawie nie byłem, ale podobno moc
no stracili na fasonie jak jem sąd wyrok wyczy
tał.

Przed wojną za taki numer dostawał bandzior 
najwyżej 6 miesięcy ula i odnosił się do tego z 
lekceważeniem.

Nawet wierszyk egzystował w tern rodzaju: 
Rok — 
nie wyrok.
Dwa lata —
Jak dla brata!
Ale ze sześć lat za chuligańskie łobuzerskie 

otrzymać to już wierszy może się odechcieć ukła
dać.

— No i jakże, p» tym przykładnym choć suro
wym ukaraniau zapanował spokój na Targówku?

— Gdzie tam! Tam inne teraz chuligany grasu
ją... Nie potrzebuję ci mówić jakie...

Po strajku w górnictwie
Otrzymaliśmy następujący komuni

kat z Centralnego Biura Górników C. 
F.T.C.:

„Ważne zebranie Centralnego Biura 
Górników CF.T.C. odbyło się w ub. 
niedzielę w Lens.

Z tej okazji boczyła się obszerna dys
kusja nad ostatnimi wydarzeniami i 
stanowiskiem różnych organizacyj.

Na propozycję Federacji Lievin u- 
chwalono jednogłośnie następującą re
zolucję :

„Centralne Biuro Wolnego Syndyka
tu Górników dziękuje i winszuje komi
sji wykonawczej za akcję, prowadzoną 
przez nią stosownie do powierzonego 
jej mandatu.

Bez demagogii, bez słabości, przed
stawiciele C.F.T.C. uzyskali rezultaty, 
które zostaną ocenione przez ogól gór
ników, bez żądania od Lich poświęceń, 
narzuconych im przez innych w chwili,

gdy trudności nękają warstwę robot
niczą. . .

Centralne Biuro ponownie wyraża 
zaufanie do Komisji Wykonawczej i 
zwłaszcza do kolegów Feliksa Pierrain, 
Józefa Sauty i Ludwika Dęłaby, obar
czonych ciężką odpowiedzialnością za 
te dyskusje.

Dzięki swojemu niezmiennemu i lo
jalnemu stanowisku przed Korporacją 
górniczą, podtrzymując decyzje K. W. 
z 12 listopada: „Uniknąć nierozważne
go strajku, dopóki rokowania będą w 
toku...”, C.F.T-C. zdobyła sobie sympa
tię wahających się w stosunku do na
szych organizacyj.

Notując z zadowoleniem wyniki, u- 
zyskane przez Centralne Biuro, powie
rza Federacji Krajowej calsze prowa
dzenie akcji na zecz obrony ubezpie
czeń społecznych w górnictwie i uzys
kania przede wszystkim potrzebnych 
reform, w celu poprawienia opieki le
karskiej nad pracownikami kopalń”.

illlllllllllllllllllllllllllllllli
Afisze propagandowe 

zachęcają 
do zwiedzenia Francji
Generalny komisariat 

turystyki zorganizował 
konkurs na afisze propa
gandowe, które zostaną 
wysłane zagranicę. Wy
brano 80 najpiękniej
szych z nich. Pierwszą 
nagrodę 100 tys. fr., uzy
skał afisz p. Folliette. — 
Afisz ten widać na zdję
ciu.

(Foto: Record]

'IIHUllilllllllllllllllllllllll

Odsłonięcie pomnika gen. Leclerc
Strasburg. — Wielkie uroczystości 

są przewidziane w związku z rocznicą 
wyzwolenia Strasburga, przypadającą 
23. listopada.

Pomnik geń. Leclerc, wzniesiony na 
placu de Broglie, zostanie odsłonięty 
w niedzielę przez premiera Pievena, 
któremu będą towarzyszyli min.' był. 
kombatantów Tempie i pani Leclerc. 
Pomnik ten składa się z obelisku, wy
sokości 15 m, posągu generała Leclerc 
oraz dwóch postaci alegorycznych, 
przedstawiających Zwycięstwo i Prze
znaczenie.

590 chemików francuskich i zagranicznych 
zebranych w Paryżu

Paryż. — 500 chemików francuskich 
i zagranicznych przybyło do Paryża 
na czas1 od 22 listopada do 2 grudnia. 
W czasie tym zorganizowane zostaną: 
24. kongres międzynarodowy chemii 
przemysłowej; p’erwsza wystawa che
miczna; oraz 7. wystawa cpizętów la
boratoryjnych i aparatów kontroli 
przemysłowej.

Czteroletnie dziecko 
poparzyło się śmiertelnie

NARBONNE. — Czteroletnia Zuzanna 
Gleizes, zamieszkała w Durban (Aude), upa
dła na rozpalony do czerwoności piec. Cięż
ko poparzona, zmarła wkrótce potem.

Zabawa z karabinem zakończyła się śmiercią
NEVERS. — Czternastoletni Rajmund da 

Silva, bawiąc się karabinem swojego ojca, 
spowodował strzał w głowę. Śmierć nastąpi
ła natychmiast.

Życie studentów zza żelaznej kurtyny 
w pierwszym Kolegium Europejskim

Zamek w Robertsau, koło Strasburga, w 
którym zamieszkało 70 studentów spoza że
laznej kurtyny, tworzących pierwsze Kole
gium Europejskie, datuje się z XVIII wieku. 
Przystosowanie go dla studentów, kosztowało 
35 milionów franków. Znalazło w nim miesz
kanie 63 studentów. Siedem studentek miesz
ka w pokojach w samym Strasburgu. Stu
dentów rozmieszczono po czterech na jeden 
pokój. Dobrano Ich w ten sposób, źe każdy 
student jest innej narodowości 1 studiuje na 
innym wydziale. Dwaj pensjonariusze. Litwin 
1 Jugosłowianin, są żonaci, żonom ich pozwo
lono zamieszkać razem z nimi.

Dyrektorem Kolegium Wolnej Europy jest 
p. Malcolm Davies, dawniejszy dziennikarz 
nowojorski.

Polacy w Ameryce

Pomoc dla młodzieży uniwersyteckiej
Polonia w Chicago umożliwia studia uni

wersyteckie pilnej i zdolnej-młodzieży pocho
dzenia polskiego, popieraniem imprez, mają
cych na celu zasilenie funduszu stypendial
nego Komitetu Edukacyjnego Rady Polskich 
Klubów Uniwersyteckich. Rada wyda w r. 
1951 pięć stypendiów. Liczne dary napływa
ją na konto bankowe Komitetu, świadcząc o 
zrozumieniu dla potrzeby kierowania mło
dzieży polskiej na wyższe studia.

Uniwersytet złożył uznanie Polakowi
Kuratorzy Uniwersytetu Northwestern na 

niedawno odbytym zebraniu, drogą rezolucji 
składali uznanie tym, którzy 25 lat lub wię
cej pracują w tej wyższej uczelni. Do tych 
jedyny z Polaków zaliczony został adwokat 
Stefan Love, profesor prawa w szkole przy 
Uniwersytecie Northwestern.

3.793 Polaków otrzymało obywatelstwo USA
W roku budżetowym 1950, który zakończył 

się 30 czerwca b.r., 66.346 obcokrajowców
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Rafał umie ludzi „kiwać”.
Dziś w Afryce gdzieś przebywa, 
Gdzie gorąco straszne męczy. 
Cóż więc można robić więcej, 
Jak się cieszyć miłym chłodem 
I pić coca-cola z lodem! 
Pije sąsiad poprzez słomę, 
Rafał także ma oskomę, 
Więc dwie słomki wnet zamawia, 
Złączone mu w szklankę wstawia. 

,(x).

zostało obywatelami Stanów Zjedn. półn. A- 
meryki. Jest to najniższa liczba od r. 1911.

Obywatelami zostało 12.829 Anglików, 
8.743 Włochów, 6.065 Niemców, 5.882 Kana
dyjczyków, 3.793 Polaków, 3.257 Filipińczy
ków, 2.323 Meksykanów, 2.122 Rosjan, 1.867 
Francuzów, 1.667 Greków i 1.451 Irlandczy
ków.

Pożar strawił dobytek polskiej rodziny
Czerwony Krzyż w Superior, Wis., zaape

lował do czułych serc o pomoc dla Bernarda 
Matelskiego, jego żony i ich dziesięciorga 
dzieci, którzy wskutek pożaru stracili dom 
oraz wszystkie meble i odzież.

Na razie sąsiad przyjął liczną rodzinę do 
siebie. Straty Matelskich wynoszą 3.000 doi. 
Ogień powstał prawdopodobnie wskutek wa
dliwego połączenia drutów elektrycznych.

213) (Ciąg dalszy)
Pierwszy raz ubiera dla liki choin

kę. ■
Nakupił bardzo wiele rzeczy, prawie 

wszystko o czym marzyła Ilka, a jed
nak czuł się tak biednym wobec niej, 
jak żebrak, który zjawia się z pusty
mi rękoma.

Ilka trwoni całe skarby miłości w 
Btosunku do niego, a on — on myśli 
tylko o swej Annie Marii ubóstwianej.

Boże, ile by szczęścia doznał, gdyby 
tak mógł z Anną Marią i synem sie
dzieć pod choinką.

Fred zakrył oczy ręką a z krtani 
wydobywało się gorzkie łkanie.

Płakał — płakał długo serdecznie, 
jak skrzywdzone dziecko.

.Czemu — czemu właśnie jego los 
krzywdzi i każę wypić kielich goryczy 
aż do dna?

Czyż tak wielkie były jego winy?
— Papciu! Papciu! Czy dzieciątko 

Jezus już przyszło?
Rozległ się nagle miły głosik dzie

cięcy. a małe piąstki zaczęły uderzać 
,we drzwi.

Fred Harding ocknął się ze smutnej 
zadumy i uśmiech radości okrasił je
go piękną twarz.

— Dziecko! — szepnął.
To dziecko, 'które dostało się doń 

zupełnie przypadkowo, którego wszak

że chciał otoczyć miłością, której właś 
nemu dziecku dać nie mógł.

— Naturalnie — dziecino — Dzie
ciątko Jezus jest tutaj, i tym musisz 
wobec tego być bardzo grzeczny.

A wolno mi papciu, przywitać je?
— Mówiłem ci przecież, Frank, że 

tacy malcy jak ty nie mogą jeszcze 
widzieć świętego Dzieciątka.

— Małą troszeczkę, też nie? taką 
malusieńką, tylko przez wąską szpar
kę?

— Nie — nie kochanie, bo święty 
Mikołaj pilnuje wejścia.

Miałeś zostać w swoim pokoju i ba
wić się z Zofią.

— Zofia poszła sobie do kuchni.
Fred odchylił drzwi i wyszedł tak a- 

by mały nie mógł niczego zobaczyć!
Wziął go na rękę i zaczął pieścić i 

całować.
— Powiedz Frank, bardzo się cie

szysz z przybycia Dzieciątka Jezus?
Zachwyt malował się na pięknej twa 

rzyczce malca.
— O tak papciu! — wołał — cio

cia Ilka mi opowiedziała, że będzie tak 
pięknie, tyle świeczek na choince, a 
Dzieciątko Jezus przyniesie mi konika, 
i kolej, i wielką piłkę, i orzechy, i jabł 
ka, i czekoladę.

Fred Harding uśmiechnął się i ser
decznie przyciskał malca do swej pier
si.

Miłość $
ZWYCIĘŻA 

Nienawiść^
Jakiś wyraz tęsknoty czy rozczule

nia zabłysnął w jego oczach.
Kochał bardzo Franka, ale o ile 

szczęśliwszym byłby gdyby tak swe
go własnego syna tulił w objęciach.

Zegar zaczął dzwonić.
O, jest już późno, a tyle roboty pozo

stało jeszcze. Fred nacisnął guzik 
dzwonka elektrycznego i wnet zjawiła 
się bona.

— Panno Zofio, niech pani zajmie 
się dzieckiem — rzekł — ono jest nie
spokojne i trzeba nań uważać.

— Bardzo przepraszam — pan wy
baczy —ja poszłam — a chciałam...

Fred machnął ręką, wycałował chłop 
ca i poszedł z powrotem do swej robo
ty-

Wypadek z małym Frankiem, jego 
rozpromienione oczęta i dźwięczny gło 
sik rozproszyły smutne myśli Hardinr 

ga i oddał się on w zupełności radości 
oczekiwania święta.

Z całym zapałem podjął przerwaną 
pracę przy choince.

Kolorowe szklane przystrojenia bły
szczały w świetle, czerwone jabłuszka 
uśmiechały się wśród zieleni konarów, 
najróżnorodniejsze słodycze przycią
gały wzrok.

Harding myślał o święcie Bożego 
Narodzenia w domu rodzicielskim.

He radości! Ile śmiechu było wokoło 
choinki.

I teraz on nie chce się smucić, chce 
by i w jego domu panowała radość, 
którą spotęguje srebrny szczebiot 
dziecięcy

Precz smutki! precz zgryzoty!
— W żłóbku leży..
Tymi słowami Fred zaczął nucić ko

lędę, a na dworze zmrok zapadał.

Coraz nowe oacka i nowe łakocie wę
drowały z pudełek na gałęzie choinki.

Fred odsuwał się — zbliżał — znów 
odsuwał i przyglądał się swemu dzie
łu okiem znawcy.

— Tak, musi się ona stać prawdzi
wym cackiem, arcydziełem.

Był tak zajęty, że nie słyszał jak się 
drzwi otwarły i ktoś wszedł.

Dopiero jakieś poruszenie w pokoju 
zwróciło jego uwagę i odwrócił się.

W tej samej chwili cofnął się prze
rażony.

Wyciągnął ręce w stronę drzwi jak 
gdyby chciał się bronić przed jakimś 
upiorem.

— To ja Fredzie Harding, — roz
legł się jak stal twardy głos kobiecy.

— Adelajdo — ty — jąkał się Fred 
— Ty tu!

— Pozna jesz mnie jednak jeszcze?! 
— Zawołała drwiącym tonem.

Fred Harding przycisnął serce obu 
rękoma, gdyż miał wrażenie, źe mu 
ono wyskoczy.

— Ty — ty — tu, i dziecko — co to 
ma znaczyć?

Wskazał rękoma na leżącego na zie
mi Franka, który miał skrępowane rę
ce i nogi a w ustach knebel. Oczy 
chłopca wyrażały tyle błagania i roz
paczy, że Fredowi aż w oczach po
ciemniało.

— To ma znaczyć, że odbieram z po

wrotem chłopca, któregoś mi porwał! 
— brzmiała zimna odpowiedź Adelajdy

— Adelajdo!
I Fred Harding rzucił się na nią z 

podniesionymi pięściami.
Oczy jego rzucały gromy, na czole 

żyły wystąpiły i zgrzytał zębami, że o 
mało ich nie wyłamał.

Już, już miał ją uderzyć gdy nagle 
coś go cofnęło w tył i poczuł więzy na 
rękach.

Wybuch triumfującego śmiechu to- 
waszyszył w tej scenie.

— Brawo Leonie! świetnie! — za
chęcała — wobec ciebie jest on bezsil
ny!

Dopiero teraz Fred spostrzegł po
tworną głowę karła, który był nad nim 
nachylony i poczuł żelazne siły jego 
mięśni.

Myśli Freda pracowały gorączkowo.
Zorientował się natychmiast, że bę

dzie stracony jeśli nie zjawi się po
moc jakaś z zewnątrz. Zaczął zatem 
krzyczeć z wprost nadludzką siłą.

— Ratunku! — Ratunku!
Lecz tej samej sekundy wpakowano 

mu knebel. Darmo się trudzisz panie 
Harding — nikt cię nie usłyszy — 
twoi ludzie są przy aucie, którym za- 
inscenizowałam wypadek. Stoją na uli
cy i gapią się co będzie dalej, nie mo
żesz się zatem spodziewać z nikąd po
mocy. JOiąg dalszy nastąpi)
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Wiadomości miejscowe z różnych stron
Siedem wypadków, siedmiu zabitych

LILLE. — W ciągu środy zanotowano na 
Północy (Nord — Paisde-Calais — Somme) 
siedem poważniejszych wypadków. Siedem o. 
sób straciło życie, szereg innych jest ran
nych.

* *
DUNKIERKA. — W środę rano, młody 

szofer z St. Pol, n. Jerzy Damie, zatrudnio
ny w Petite Synthe, jechał samochodem cię
żarowym, Około 50 metrów za przejazdem 
kolejowym w Petite Synthe, samochód zaczął 
się osuwać na prawą stronę. Szofer czynił 
nadludzkie wysiłki, by ciężarówkę wyprowa
dzić na środek szosy. Zam ary się nie udały 
i samochód? uderzył o słun linii elektrycznej 
wysokiego napięcia. Szofer poniósł śmerć.

* * *
Drugi wypadek wydarzył się w Dunkierce. 

Pociąg towarowy najechał robotnika porto
wego Alfonsa Mctsu z Coudekerque-Branc.be. 
Ilobotn k został tak ciężko okaleczony, że 
zmarł 25 minut po wypadli u.

Również w Dunkierce, wydarzył się dalszy 
wypadek. Mianowicie robotnik portowy Gil
bert Leveque, zamieszkały w dawnym block- 
hausie, upadając na schodach, doznał pęknię

cia czaszki. Przewieziony do szpitala, zakoń
czył życic.

* * *
AMIENS. — W cukrowni w DresUncourt 

został zmiażdżony przez mechaniczne tarki, 
robotnik Ferdynand Demesure z Dikkelvenno 
(Belgia). Robotnik wpadł do kotła tarek 

przy wrzucaniu buraków.
Poza tym wypadk’em, zanotowano w de

partamencie Sommc dwa Inne: w Abbe
ville 1 między Mćaulte a Albert.

W Abbeville zg’nął przy zderzeniu 
roweru z samochodem ciężarowym, robotnik 
fabryczny Debbi Menouer, między M e - 
a u 11 e a Albert, samochód kupca Pouil- 
lot z Valenciennes najechał 5-letniego Ger
harda Crochet. Dziecko zmarło na skutek od- 
n esionych okaleczń.

* * ♦
LILLE. — Wypadek wydarzył się w środę 

rano. Samochód, którym k erował n. Henryk 
Parenty, lat 28, zamieszkały w Tourcoin g, 
najechał w La Madeleine na 76- 
letnicgo pomocnika ogrodowego, Piotra Jana 
Deruyck. Uderzenie było tak sTne, że nie
szczęśliwy Deruyck został zabity na miejscu.
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Wielkie ułatwienia w płacenia

Zwłoki kobiety w rowie pod Arques
ST. OMEK. — żandarmi z Arques nod St. 

Omer, zostali ostatnio rank em powiadomie
ni, że na terytorium gminy, w miejscu „Le 
Hameau de FArabie” znajdują się w rowie 
zwłoki pewnej kobiety.

Żandarmi po kilku godzinach dochodzeń 
doszlj do stwierdzenia tożsamości ofiary. Nie
wiastą bez życia, którą znaleziono w rowie, 
była mieszkanka Blendecques, Bailly.

Władze sądowe z St. Omer, by dowiedzieć 
się przyczyn śmierci niewiasty, nakazały 
sekcję zwłok.

Gdy kiszki 
dobrze działają • • •

...wszystko na ogół idzie lepiej. A więc do
brze jest wypić przed spaniem filiżankę her
baty „The des Families” (środek leczniczy); 
dobry odwar, który pije się wieczorem. Nie 
jest to środek przeczyszczający, lecz mie
szanka. składająca się z 18 dobroczynnych 
ziół, które ułatwiają trawienie, pobudzają 
łagodnie wątrobę, ułatwiając tym samym re
gularne działanie kiszek. Herbata „The des 
Families’.’ przygotowuje weselsze przebudze
nie ...i jest nader przyjemna w smaku. Do 
nabveia w każdej aptece.
(V. '494 P. 22.727) (51 st. A)

Zatruł się wódką
LA ROCHłi SR YON. — Camille Fallourd 

z Saint-Prouant pod La Rochc sur Yon ko
cha! się bez wzajemność". Zrozpaczony takim 
obrotem sprawy, targnął się na swe życie i 
w tym celu wyp"ł więcej alkoholu, niż or
ganizm mógł znieść. Nieszczęśliwego robot
nika znaleziono bez życia na strychu sto
doły.

Dwóch braci zmarło w Seineet-Marne 
na tajemniczą chorobę

MELUN. — W wiosce Sa nt Mard w de
partamencie Selne-et-Mame, panuje zrozu
miałe zaniepokojenie. Rodzinie Delombre 
zmarło na przestrzeni trzech tygodni dwoje 
dzieci, przyczym choroba na którą zmarli, nie 
została dokładnie stwierdzona.

Małżonkowie Delombre zamieszkują w 
Sa'.nt Mard od roku. Przed trzema tygodnia
mi zachorował im 2 i pół letni Abel. Chłop
czyk po kilku godzinach strasznych męczarń, 
zmarł.

Lekarz, który został wezwany do rodziny 
orzekł, że zmarł na dyfteryt. Rozpacz rodzi
ców była wielka, powiększyła się jeszcze 
hardziej, gdy ubiegłej niedzieli zachorował 
nagle starszy braciszek Abla, 5-letni Kry
stian. Chłopczyk, tak jak jego brac'szek, 
zmarł po kilku godzinach od chwili stwier
dzenia choroby.

Dr, Vicchiali z Juilly, który badał zwłoki, 
zaniepokoił się tym zgonem i nie wydał ze
zwolenia na pogrzeb. Lekarz zażądał autop
sji. Ta została przeprowadzona przez lekarza 
dr. Bertcau, który stwierdz i, że nie dyfteryt 
był przyczyną śmierci dwóch chłopców, lecz 
obrzęk głośni.

Krótko i>o pogrzebie zachorowało ostatnie 
dziecko Delombre’ów, 14 miesięczna Jacquc- 
1’ne’a. Maleństwo przewieziono niezwłocznie 
do szpitala w Melon. Lekarzom udało się 
dziecko utrzymać przy życiu.

O ile jednak przyczyny zgonu zostały wy
jaśnione, niewyjaśnione pozostają przyczyny 
choroby. Władze sanitarne są tym! wypadka
mi zaniepokojone. Badania nad przyczynami 
chorcby przeprowadzi Instytut bakeriologicz. 
»y.
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Poświęcenie sztandaru 
Tow. św. Barbary w Morhange

W niedzielę, dnia 25. listopada o godz. 11-ej 
odbędzie się w kościele parafialnym w Mor
hange podczas Mszy św. poświęcenie sztan
daru Towarzystwa św. Barbary.

Towarzystwo to tworzy nowa emigracja 
polska dla której cały VIII-my okręg powi
nien żywić wiele sympatii i uznania.

Zaprasza się jak najserdeczniej drogą „Na
rodowca” tych wszystkich, którzy z powodu 
przyśpieszenia uroczystości, osobistych za
proszeń nie otrzymali.

* »
Crehange - Cite. — W przyszłą niedzielę 

25. listopada o godz. 16-ej Msza św. po’ska 
za zmarłe członkinie miejscowego Bractwa 
Różańcowego Matek.

Creutzwald. — 25 listopada. Uroczystość 
św. Cecylii — o godzinie 9-ej msza święta. 
Wspólna komunia św. Chóru kościelnego.

O godz. 18-ej uczczenie patronki chórów w 
polskim Domu Katolickim.

Zaprasza się rodziny śpiewaków.
Ks. Chojnacki

Stowarzyszenie Mężów Katolickich
MftRlCOUBT-MABOC. — Zebranie Stow. Mężów 

Rat. pod wetw. św. Barbary, odbędzie się dnia 
25. listopada 1951 o godz. 3-ej po poł. w ochronce. 
Zaprasza się wszystkich członków oraz sympaty
ków.

BRUAY-THIERS. — Tow. 6w. Barbary zwołuje 
swe miesięczne zebranie na 25 listopada w sali 
św. Barbary (obok kościoła w Thiers) o godz. 
11.30 (po mszy św.). O liczny udział prosi Zarząd.

ABSCON. — Zebranie Tow. św. Barbary odbę
dzie się w niedzielę 25 listopada, po Mszy św. w 
Domu Polskim.,

BARLIN. — Zebranie Kola P.S.L. odbędzie się 
w niedzielę 25 listopada o godz. 3-ciej po poł. na 
sali polskiej. Skarbnik prosi wszystkich członków 
zalegających o uregulowanie składek. Zarząd

Sokół
HARNES. — Tow. Gimu. Sokół urządza od so

boty 24 listopada br. w lokalu p. Gruchałowej co
dziennie o godz. 6-tej po"" południu strzelanie do 
tarczy o cenne nagroery i o" tytuł króla strzelców 
na rok 1951-1952. Zakończenie strzelania na zabawie 
sylwestrowej w dniu 31 grudnia br.

Tów. Gimn. Sokół podaje do wiadomości człon
kom, iż doroczne walne zebranie odbędzie się 4 
grudnia br. (w św. Barbary) o godz. 2-giej po 
południu na sali p. Gruchałowej. Komisja rewizyj
na pół godziny wcześniej. O liczny udział w ze
braniu prosi Zarząd.

Bractwo Kurkowe
MABLES - AUCHEL. — Bractwo Kurkowe poda

je wszystkim kolegom <fo wiadomości, że w nie
dzielę, dnia 25 listopada odbędzie się zebranie 
miesięczne o godz. 10-tej rano w sali p. Lisa.

O jak najliczniejsze przybycie prosi kolegów.
Zarząd

Kombatanci

Uwaga Rouvroy !
K.S.M.P. męskiej pod wez. św. Kazimierza ob

chodzi svą 19-letnią rocznicę istnienia w dniu 25 
listopada br. z tej okazji zapraszamy na obchód 
całą Polonie z Rouvroy i okolicy, oraz wszystkie 
organizacje.

Rano o godz. 9-tej: Msza św. na intencje Sto-

Epilog krwawego dramatu 
z Loos-en-Gohelle

ST. OMER. Na rozprawie 18-letniego

Urządźcie się na zimę, zwracając się do składów towarów żelaznych U

Lelong - Faucąuette Saint Edouard
warzyszenia, w kościele św. Ludwika w 
Noumća.

Po południu w pięknej sali ..Rivoli 
(naprzeciw kopalni fosse2) odbędzie się

Rouvroy-

z pięknym programem

Dancing” 
akademia

najnowocześniejsze
piosenki, wesoła komedia w 2 aktach p.t. „Ban
kructwo partacza, itd...). Niespodzianki podczas 
zabawy.

Wszystkie stow-arzyszenia i towarzystwa posia
dające sztandary uprasza się o w-ydelegowanie ich
na Mszę św. Zarząd.

BR TAPETY - BALATUM - CERAH
znajdziecie w firmie

LENS 74, Boulevard Basly
| SALLAUMINES — Rua Lamendin
(Najlepsza jakość — Najniższe ceny!

Gastona Dupuy z Loos-en-Gobelle, zakończona 
została czwarta sesja sądu przysięgłych Pas. 
de-Calais. Młody Gaston, pomocnik górniczy, 
zasiadł na ławic sądu przysięgłych oskarżo
ny o ojcobójstwo. Dramat ten rozegrał się 
w dniu 11. lipca br.

Dochodzeń "a jak i przebieg rozprawy wy
kazały, że czyn młodzieńca był zrywem roz
paczy przeciw niegodnemu zachowaniu się 
ojca w stosunku do całej rodziny. Młody Ga
ston wystąpił w obronie maltretowanej mat
ki i rodzeństitn.

Sąd biorąc pod uwagę wszystkie okolicznoś 
ci za 1 przeciw tej przykrej spratvic rodzin
nej, uwolnił oskarżonego.

MARLES-les-MINES. — Zebranie Sekcji Polskiej 
C.G.T. P.O. odbędzie się w niedzielę 25 listopada | 
o godz. 10-tej w lokalu p. Michalczaka.

Wszelkie UMEBLOWANIE z poważny gwarancją
W" Z zaufaniem zwróćcie się do firmy :

L’USINE du MEUBLE - Lancel-Leroy 
6, Kuc d u 5 Septembre (Rue de THopita!) LI EVIN 

Tylko MEBLE z drzewa dębowego, 1-szej jakości_
JADALNIE - SYPIALNIE-Komplety KUCHENNE - KREDENSY

MEBLE na zamówienie — Staranne wykonanie
Bezpłatna dostawa do domu ----------------- Ułatwienia w płaceniu na żądanie

Pożyteczny podarek dla każdego kupującego

Komunikat K.T.M. Divion
Zarząd zawiadamia wszystkie stowarzyszenia 

wchodzące w skład K..M., iż w niedzielę 28 bm. 
odbędzie się zabawa taneczna w sali p. Bayard. 
Dochód zabawy przeznaczony zostanie na gwiazd
kę dla tfzieci. Początek o godz. 20-tej. Podczas za
bawy strzelanie do tarczy o nagrody, jak również 
wybór królowej Katarzynek.

Polki

blisko, kina „Caslno” LIE VIN 235, Route de Bethune LENS
dla Waszej wygody w domu, znajdziecie w największym wyborze :

PIECE KUCHENNE i POKOJOWE ,',FAVA" „FRANCO - BELGE” 
,GOMA" (szamotowe)

AUBY. —' Koło b. członków P.O.W.N. odbędzie 
swe zebranie w niedzielę 25 listopada br. o godz. 
15.30 w lokalu p. Sobańskiego. O liczne przybycie 
członków prosi Zarząd.

/Pastilles
jak również MASZYNY do PRANIA (3/4 obrołu) „VIVASTAR"__ Przybory
domowe — Narzędzia — Przybory elektryczne, iid. — Z okazji świął 
ofiarujcie podarek w postaci wyrobów szklanych, naczyń stołowych, 

kwiatów sztucznych, maszynki do golenia elektrycznej.

Związek Polskich Zw. Muzycznych 
we Francji

Z okatji święta Patronki muzyków św. Cecylii 
Zarząd związku zasyła swym Kolom 1 Klubom 
muzycznym najserdeczniejsze życzenia i wyrazy 
uznania do dalszej owocnej pracy na niwie mu
zycznej. — „Cześć Muzyce!".

CHIDERSKI Wacław, sekr. Zw.
MEBICOCRT s. LENS. — Koło teatralne im. A. 

Mickiewicza, odbędzie swe zebranie w niedzielę 25 
listopada o godz. 16-tej w świetlicy. O liczne przy-

BETHUNE. — (Zabawa Katarzynek). — Tow. 
Gimn. „Sokół” zawiadamia całą kolonię i okolicę, 
że urządza wielką ZABAWĘ Katarzynek, w nie
dzielę 25 listopada, w sali p. Manowdcza, od go
dziny 20 do 2 rano, z croborową orkiestrą „Klub

CHAMBRE aCOUCHER 
RONCE DE NOVER VERNI 

bo*i de Plocoqe 
d«t debemsteri# 
Armoire 11601185x50 
LIT t 188 - 1*0 
TABLE DE NUlT

67.950

bycie prosi wszystkich członków

NOEUX-LES-MINES. — Nowo
Koło Amatorskie „Wesołość” w'

i sympatyków 
Zarząd.

zreorganizowane 
Noeux, urządza

pierwsze swoje oficjalne przedstawienie w niedzie
lę dnia 25. listopada o goerz. 18-tej a może nawet 
o pół godziny wcześniej o ile będzie możliwe. 
Występujemy z nowoczesną sztuką pod tytułem 
„Kwatera nad Adriatykiem” — komedia w 3 ak
tach, na którą zapraszamy wszystkich polaków z 
Noeux na wieczór pełen, humoru. Otwarcie kasy o 
godz. 17-tej. Bilety można nabyć u gospodarza sa-
li p. Juszczaka M.

MABLłES-LES-MINES.
Czyż, prezes

Lekcja Koła śpiewu
.,Słowik” odbędzie się w niedzielę, dnia 25 listo
pada o godzinie 3. po południu w sali p. Pawli-
ka. Po lekcji zebranie miesięczne, 
tym roku. Uprasza się. wszystkich 
przybycie.

HOLDAIN. — Koło Muz. „Echo” 
daje swym członkom do wiadomości,

ostatnie w 
członków o

Ifoudain po- 
że w sobotę

Mandolinistów” z Nceux-les-Mines. Zarząd.

LALLAING. — (Zabawa taneczna). — Oddział 
Z.U.P.R.O. Lallaing - Frais-Marais i Montigny-en- 
Osfrevent, urządza w' niedzielę 25 listopacra w 
święto Katarzynek, wielką ZABAWĘ! taneczną w 
sali p. Ciszewskiego. Początek o godz. 20-ej.

Na powyższą zabawę zaprasza się całą Polonię 
z Lallaing, Frais-Marais i Montigny-en-Ostrevent.

Zarząd.

Uwaga Polonia Lille i okolicy!
W sobotę, dnia 2-1 listopada br. odbędzie się 

wielki bal całonocny w sali Patronażu przy 19. 
Rue St. Sauveur w Lille (niedaleko dworca kole
jowego). Na balu przygrywać będzie pierwszorzęd
na orkiestra. Dya bufety d.<>brz<? zaopatrzone — 
sala ogrzewana. — Początek balu o goerzinie 20- 
tej. Wstęp: panie 100 fr., panowie 150 fr.

Na bal całonocny urządzony z okazji „Kata
rzynek” serdecznie zaprasza Rodaków z Lille i o-
kolicy. Zarząd P.S.L. Lille

ARGENTEVIL. — (Doroczny Bal). — Slow. Rez. 
i był. Wojskowych Koło Argenteuil. zaprasza Szan. 
Rodaczki i Rodaków na swój doroczny BAL, któ
ry odbędzie się w sobotę 24 listopada w sali Ber-
bigier.

Zegarmistrzostwo •• Biżuteria •• Reperacje 
Budziki —- Zegarki — Zegary ścienne 

Trzy firmy : -------- Ułatwienia w płaceniu

EYSELS, (daw. R. du Barbier) BRDAYen-Artois 
GYSELS, (10 m. od Ratusza) HENIN-LIETARD 
GYSELS-ZAJAC, «■ u AUCHEL

DECHY - GLESNAIN - SIN-le-NOBLE. — Za
rząd Tow. Polek im. Dąbrówka podaje do wia
domości swym członkiniom, iż Tow. Polek bierze 
udział w niedzielę 25 listopada w rocznicy K.S. 
M.P. Zbiórka o godz. 16-tej. Zarząd prosi o licz
ny udział.

ROL’BAIX. — Zebranie Org. Kat. Kob. pod wez. 
Król. Jadwigi odbędzie się 25 listopada o goerz. 
4-tej po poi. w Domu Polskim. Prosi się wszystkie 
członkinie o przybycie.

Apel do rodziców w Divion
W związku z mianowaniem nauczycielki polskiej, 

która odbywa lekcje języka polskiego w szkole w 
Divion, Zarząd K.T.M. prosi wszystkich rodzi
ców na zebranie Rady Rodzicielskiej, które się 
odbędzie w niedzielę 2-go grudnia br. o godz. 14.30 
w sali p. Bayard (dawniej Croenne).

Zarząd K.T.M. Divion.

CABVIN. — Program uroczystości 29-lecla To
warzystwa Mężów Katolickich p. wez. św. Barbary 
w Carvln, która odbędzie się w niedzielę 25-go li
stopada br. w sali kopalnianej szyb 4 i bętfzie po
łączona z Dniem Katarzynek.

Po południu: o godz. 17.30: otwarcie kasy — 
Przyjmowanie bratnich Towarzystw. — o godz. 
18.00: Otwarcie uroczystości i powitanie gości. — 
1) przedstawienie 1. aktowe „Dwa Ogniwa" — 2) 
Występ dzieci; — 3) Zakończenie uroczystości od
śpiewaniem 1 zwrotki „Boże cos Polskę”.

Poza tym różne niespodzianki: strzelanie do tar
czy, ciągnienie loterii fantowej, oraz „Poczta Ja
pońska” dla Katarzynek. Na zakończenie zabawa 
taneczna.

24 listopada w sali p. Bercala odbędzie się obchód 
święta św. Cecylii, patronki muzyków, połączony 
z wieczorkiem. Początek o godz. 8 wieczorem. Za
rząd uprasza wszystkich o zabranie ze sobą fili
żanki i talerza.

Tak samo serdecznie zapraszamy naszych człon
ków honorowych i dobroczynnych. W programie 
koncert obu zespołów, występ solistów, dialogi i 
później zabawa w zamkniętym kole.

WAZIERS - NOTRE DAME. — Zebranie Koła 
amatorskiego im. Ig. Paderewskiego odbędzie się 
25 listopada. O liczny udział prosi zarząd ponieważ 
będą omawiane sprawy udziału w konkursie w 
Dourges.

Sympatycy teatru .którzy chcieliby wziąć udział 
w imprezie, winni zapisać się na autobus u człon
ków zarządu, czyli u prezesa Stefana Białasika. 
Sekretarza. Hoffmana Edmunda. Sucrerie Sin-le- 
Noble; skarbnika, Karasińskiego Jana, Av. Gou
nod, Clochette; reżysera, Majchrzaka Józefa,w 
Offenbach Clochettte. Wyjazd do Dourges będzie 
podany w późniejszym komunikacie.

Od REDAKCJI. — W 
godziny zebrania.

TROYES. — Orkiestra 
czenie swych członków.

komunikacie nie podano

Folska w Troyes, na ży- 
urządza bezpłatna zaba-

nie 21 do rana.
Rue H. Barbusse. Początek o godzi-

Zarząd.

MELUN - DAMiHARIE-Ies-LYS. — (Całonocna 
Zabawa). — Towarzystwo Katolickie urządza cało
nocną ZABAWĘ w' sobotę 24 listopada w sali p. 
Młynarka. Początek o godz. 21. Czysty dochód 
przeznaczony na Gwiazdkę dla dzieci. O liczny
udział prosi Zarząd.

LA RICAMABIE (Loire). — (Zabawa taneczna). 
Tow. Wzaj. Pomocy urządza w niedzielę, dnia 25 
listopada br. Zabawę taneczną w sali 16, Rue J. B. 
David w St-Etienne, na którą serdecznie zaprasza 
Szan. Rodaków i Rodaczki z St-Etienne i okolicy.
Początek zabawy o godz. 17-tej. Zarząd.

DANCING des ARCADES” - B R U A Y
W sobotę 24 listopada o godz. 21-ej

W* Wielki BAL Katarzynek 'K?
Rozdawania kwiatów panienkom

Orkiestra: Jo. Walicki-Genel
Nastrój

Loteria Państwowa

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . Zwiedźcie wielk? Wystawę Fabryki Mebli —————

Jean G0DART;S2Ł-w
gdzie znajdziecie największy wybór z całej okolicy !

JADALNIE — SYPIALNIE — Piece KUCHENNE — Aparaty do OGRZEWANIA
■■i*a** Dostawa do domu ------- Ułatwienia w płaceniu ■****■

Apel do Młodzieży Polskiej 
z Maries, Calonne i Auchel

wę dla sympatyków i wszystkich Rodaków, w so
botę 24 listopada o godz. 8 wieczór w Salle des 
Fótes du Quartier Bas. naprzeciw kościoła St. Nt- 
zicr, na którą serdecznie zaprasza. Bufet na miej
scu. Sala ogrzana. Zarząd.

ALGBANGE. — Polskie Koło Teatralne „Jed
ność” w Algrange organizuje w niedzielę 25. 11. 
uroczystość niepodległości. W czasie uroczystości 
odbędzie się teatr amatorski, odegrany przez ama
torów „Jedności” i „Ogniwa” z Thionville. Wy
stawiona będzie piękna sztuka polska.

Uroczystość odbędzie się w Knutange w sali Ca- 
fć Bedo. Początek o godz. 5-ej po południu.

Po uroczystości, polska zabawa. Serdecznie za
prasza Polonię Zarząd

19. rue Leon-Gambetta, 19 
LILLE - Tel 318.20

Ile plus grandchoix
LES PLUS BAS PR IX

LOGiS

LIVRAISOHS 6RATUITES
OUVERT DIMANCHE MATIN

*— w * *********—-*w-»**^
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au Miel et 
au Sucre I roux/

Toutes 
Pharmacies

v. e46.p.26.$0ł

Po TaKSówraę w Holandii
K. 1I48-82I

Samochody na śluby, chrzciny, pogrzeby, 
różne wycieczki w krajn i ta granicę 
U/ nDfiiMIAKHOENSBROEK Limb. 
H. UnULHlAn _ Kou venderstr. 114 -

----- Tel. 821 -----

Drobne Ogioszenia
9 Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS IP. de C.I
© Na odpowiedź Lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka

zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi cyframi numer, który zamieszczony był na końcu danego 
ogłoszenia.

® Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „Matrymonial
ne” pod numerem nie ujawniamy.

© Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia.
■■■■■■■■■■■■■■i Za ogłoszenia Redakcja nie odpov/iada. ■■■■■■■■■■■■■■■

Droga Młodzieży!
Utarł się zwyczaj w naszej parafii, iż za. 

wsze uroczyście obchodzono święto Patrona 
Młodzieży Polskiej św. Stanisława. Tego ro
ku uroczystość tę obchodzimy 25-go listopa
da. Ponieważ młodzież wzięła już udział w 
rekolekcjach parafialnych urządzonych z o- 
kazji Roku św., dlatego miast tradycyjnych 
rekolekcji przed uroczystością odbędą się 
konferencje na aktualne tematy młodzieżowe 
w sali p. Lisa. Konferencje wygłosi ks. Mróz. 
Przy tej okazji będzie można zakupić intere
sujące książki w języku polskim i francu
skim.

Zwracamy się z gorącym apelem do wszy
stkich, którzy pragną przezwyciężyć trudno, 
ści życia i budować lepszą przyszłość, by 
wzięli jak najliczniejszy udział w konferen
cjach i uroczystości ku czci św. Stanisława 
Patrona Młodzieży Polskiej

Oddani Wam Duszpasterze.
Program konferencji i uroczystości:
W czwartek 22-go o godz. 7-mej w sali p. 

Lisa konferencjia na tema „Uczucia w życiu 
młodzieży”.

W piątek 23-go o godz. 7-mej w sali p. 
Lisa konferencja na temat „Pojęcie praw
dziwej i fałszywej miłości”.

W sobotę 24go, o godz. G.ej „Nauka” w 
Kościele Polskim w Maries.

Przed nauką i po nauce sposobność do spo
wiedzi.

W niedzielę 25 listopada o godz. 8-mej ra
no wspólna Komunia św. O godz. 11-ej Su
ma.

Po południu o godz. 3 30. uroczysta aka
demia ku czci św. Stanisława.

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

„PARFUMERIE DU CENTRE’’
24, R, Montpencher i 66, Rue de la Gare
Hćnin • Lićlard I Billy - Montigny

W* Wielki wybór "WS
Nowości z Paryża

przystępnych dla każdego

ESCAVDAIN. — Komitet Tow. Miejscowych 
wraz z nauczycielem zaprasza wszystkich rodziców 
mających dzieci w wieku szkolnym na zebranie, 
celem wyłonienia Opieki Szkolnej i urządzenia 
gwiazdki dla dzieci. Zebranie odbędzie się w nie
dzielę 25 listopada br. o godz. 15-tej w sali ka
wiarni Lebon przy placu.

Nie wiedziała, że na los, który miała, 
wygrała 700.000 franków

BAJONNA. — Jedna z mieszkanek Hen- 
daye kupiła na przedostatnie ciągnienie lo
terii państwowej dziesiątkę losu. Kilka dni 
po ciągnieniu niewiasta zjawiła się w ko
lekturze, by wymienić los, który kończył się 
na 4-kę, a która wygrała stawkę, na nową 
dziesiątkę.

Kierownik kolektury porównując los z nu
merami, które wówczas wygrały, stwierdził 
że prócz stawki, na los jaki posiadała nie- 
w asta, padło na dziesiątkę, 700.000 franków.

Z obchodu 11 listopada w Conmientry
Towarzystwo S.P.K. im. gen. Wł. Sikor

skiego w Commentry (Allier) urządziło w 
niedzielę 11-tego listopada br. uroczystą aka
demię święta Niepodległości i zakończen’a 
pierwszej wojny światowej.

Akademia została otwarta odśpiewaniem 
hymnu narodowego przy żywym obrazie sce
nicznym przedstawiającym Polskę w niewoli, 
przygotowanym przez kierownika lekcji ję
zyka polskiego w Commentry, p. Pieczyńskie. 
go. Referat okolicznościowy wygłosił p. J. 
Wilski z Koła „Ognhvo” Les Ancizes (Puy 
de Dóme). Głębokie j pchle wniosłej polsko- 
katolickiej treści przemówienie wygłosił do 
licznie zebranych rodaków, bawiący przejaz
dem w naszej kolonii, dr. Grudziński z Pa
ryża. Po przemówieniach nastąpiły występy 
amatorskie. Odśpiewano z, werwą wiązankę 
pieśni żołnierskich, wygłoszono liczne dekla
macje 1 wiersze, oraz recytacje zbiorową w 
której pubrczność razem z aktorami ślubo
wała pozostać wierną Polsce walczącej o 
wolność 1 godność człowieka. W dalszym 
ciągu zostały odtworzone dwa skecze: „Prze
powiednia Wernyhory1 ,Wielka Czwórka’*.
Pan Wilski odegrał z swą grupą k łka dobrze 
udanych wesołych skeczów. Fara śpiew a-

ków z Clermont-Ferrand czarowała publicz
ność miłym śpiewem. Na zakończenie trzy 
zaledwie po dziesięć lat mające tancerki 
odtworzyły wspaniały balet pod wprawną 
reżyserią p. Pieczyńskiego. Uroczystość zo
stała zamknięta odśpiewaniem „Roty”.

Zarząd pragńe wyrazić tą drogą serdecz
ne podziękowanie miłym gościom z odle
głych kolonii, którzy nie szczędzili kosztów 
i trudu aby, zaszczycę naszą uroczystość 
swą obecnością. Mianowicie panu Wilskiemu 
i jego małżonce, całej grupie młodzieży Ko
ła „Ogńwo” Les Ancizes i parze śpiewaków 
z Clemiout-Ferrand, którzy swymi występa
mi wybitnie przyczynili się do upiększenia 
naszej uroczystości. P.p. Kramarzowi I Ma
tysiakowi i młodzieży z St. Eloy-les-Mines, 
p. Maćkowiakowi i młodzieży z kolon"! Mont- 
joe, oraz państwu Małeckim z Montluęon, 
również miejscowym rodakom, pp. Pieczyń
skiemu, Głuszczowj i wszystkim członkom 
sekcji teatralnej wraz z pp. Skórzewskim 
i Papciakm, którzy swą bezinteresowną 
pracą przyczynili s ę walnie do zorganizo
wania uroczystości.

ZARZĄD S.P.K. w Commentry •

Poszukuje się SŁUŻĄCEJ do wszelkiej pracy do
mowej, do lat 30. z jedzeniem i spaniem. Zgłosz. 
do: Maison HONIK, 45, Rue N.-D. de Nazareth, 
PARIS (3°). (2671)

43 TRANSZA

Ostat. 
cyfra

Numery 
wygryw. SERIA A SERIA B

281 10.000 15.000
0961 15.000 20.00C

9.481 20.000 40.0001 59961 100.000 100.000
189581 1.000.000 500.000
376231 2.300.000 800. OOC
288221 4.000.000 LQOO.OOC

4442 30.000 50.000o 90962 800.000 200.(XK:2 12172 300.000 200.000
212992 1.200.000 600.000

43 2.000 3.000
593 3.000 5.00C

6153 40.000 60.0003 87083 300.000 21)0.000
’ 22093 500.000 300.000

149313 1.000.000 500.00C
131403 1.200.000 600.000

4 1.000 1.00G
9794 30.000 50.000

ł 0604 40.000 60.000
07264 100.000 100.0004 13064 100.000 100.000
14124 100.000 100.000
91524 600.000 400.000

316314 1.000.000 500.000

iO

158735 10.000.000 3.000.00C

6 1.000 1.000
96 1.500 2.500
76 2.500 4.000o 806 6.000 9.000

586 7.000 12.000
89796 500.000 300.00C

07 1.500 2.500
8817 15.000 20.000
8137 20.000 40.0007 8907 75.000 80.000

173277 1.000.000 600.000
126327 1.200.000 600.00C
055517 7.000.000 1.500.0CK

698 4.000 6.00C
7388 40.000 60.000
0048 50.000 70.0008 16948 100.000 100.00C

020998 i iioo.noo 500.000
249748 1.200.000 600.00
237768 2.800 000 800.000

7329 15. (KK) 20.0PC
32259 100.000 100.0009 - 85059 500.000 800.00C

366909 15.000.000 8.000.00

700 6.000 8.000O 9-140 20.000 40.000
8140 30.000 50.000

Potrzebna natychmiast SŁUŻĄCĄ do pracy dom., 
znająca się dobrze na kuchni i lubiąca dzieci. 
Bardzo dobra płaca. Referencje wymagane. Zgła
szać się do: AUX MEUBLES REUNIS. 38, Ru<> de 
Paris. LILLE (Nord). (2672)

Polska rodzina poszukuje GOSPODYNI domu lub 
SŁUŻĄCEJ. Całkowite utrzymanie. Dobre wyna
grodzenie. Zgłosz. do ,,Narodowiec’* pod nr. 2678.

SŁUŻĄCĄ, znająca się na kuchni, potrzebna do 
pracy domowej. Całkowite utrzymanie. Zgłosz. do 
„Narodowca” pod nr. 2667.

Następne ciągnienie 28 listopada br.
Z zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomyłek.

I (za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.)

POLAK, robotnik rolny, z 10-letnią praktyką, 
mogący pracować samodzielnie, poszukuje pracy 
w gospodarstwie, u Polaka, w dep. Moselle. Ofer
ty do „Narodowca” pod nr, 2668.

Czeladnik BZEŹNICKO-WĘDLINIARSKI, wolny 
od 20 listopada br., poszukuje pracy w Lille lub 
bliskiej okolicy. Oferty do „Narodowca” pod nu
mer 2669.

Potrzebna SLCŻJCA do wszelkiej pracy domo
wej, od lat 18 do 30. <to rodziny bezdzietnej. Cał
kowite utrzymanie. Zgłosz. do: CONFECTION de 
LONDRES. 52. Rue Decrombecque, LENS (P-de-C) 

(2683)

Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 
Le Gftrant: ivAon GARSTKA - LENb 

eićcutAs nar flee ouvrtere 
— CS*— synrtlquAa Fravatiieure du Livre

Potrzebna SŁUŻĄCA do pracy domowej, ocr lat 
17 do 25. do rodziny z 2-dzieci. Całkowite utrzy
manie. Zgłosz. tylko w poniedz., wtorki i środy, 
do: M. E. M„ 80, Rue V. Hugo, SECLIN (Nord).

(2682)

Małżeństwo bezdzietne poszukuje SŁUŻĄCEJ do 
pracy domowej (z małym praniem), znającej się 
trochę na kuchni. Całkowite utrzymanie. Płaca 
10.000 fr. mieś. Zgłosz. do: VANDERSOUPEL, 
2, Place de la Gare, ROUBAIX (Nord). (2670)

(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy, 
za każdy d a 11 z v wiersz dolicza się 75 fr->

Wolne miejsca 300 fr.

Pracy poszukują 200 fr.

Redakcja rękopisów nie zwraca

Matrymonialne 600 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy? 
za każdy dalszy kiersz dolicza się 100

Trzej KAWALEROM IE. Polacy, lat 35, 22 i 2L 
przebyw. w Australii, pragną zawrzeć znajomość 
drogą korespondencji z PANNAMI (Polkami) X 
Francji lub Belgii, w stosownym do siebie wieku,, 
w celu matrymonialnym. Listy (pocztą lotniczą) 
wraz z fotogr. na adres: B. SCHRODER, 10. Hil
ton Road, HILTON (South Australia). (2675)

Kupno — Sprzedaż 500 Ir.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.>

----- Wolne DOMY do sprzedania — -
1) 12 km od St-QUENTIN, 4 puk., budynek* 

ogród. Cena: 440.000 fr.
2) 14 km od St-QUENTIN. 4 pok., przynależności 

i ogród (5 arów). Cena: 440.000 fr.
3) 22 km od St-QLENTIN. 4 pok., mały ogród* 

Cena: 550.000 fr.
4) 25 km od St-QCENTIN, 5 pok.. przynależności 

i ogród (20 arów). Cena: 550.000fr.
«5) 20 km od St-QI'ENTIN, ładny dom (5 pok.>. 

i ogród (14 arów). Cena: 735.000 fr.
(Koszta notarialne dodatkowo)

Zgłosz. do: R. FRISTOT-SIOMIAK (następca p. 
Siomiaka), 5, Rue du Gouvernement, St-QUENTIN 
(Aisne) . Tel. 28-87.

Kolo Paryża do sprzedania DOM (2 pok. i ku
chnia), gaz, elektr., 1000 m. kw. ogrodu, 10 drzew 
owocowych, rzeczka. Cena: 400.000 fr. Zgłosz. pod 
adresem: 175, Av. Victor Hugo, DLANC-MESNIL 
(Seine-et-Oise). (2674)

Różne 500 fr.__
(za ogłoszenie nic przekr. objętości 4 wierszy; 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
w sprawach: ślubów, naturalizacjl, metryk, roz
wodów. pełnomocnictw. D.P.-uchodżców, podań 
do Ministerstw. Konsulatów. Prefektur itd. —•

Expert — Traducteur Jure

M. IAROSZYK Paris 12
Tłumacz Przysięgły ■ 0. SYSTRAN 
przygotowuje papiery do ŚLUBU. NATURALl- 
ZACJ1. RENT itd. — sprowadza dokumenty^ 

Tłumaczenia ważne w całej Francji
Listy adresować :

Mr. C. BYSTROń — Traducteur Juró
7, rue Jacquart, MABCQ - en - BABOEUL (Nord)

. Załączyć znaczek na odpowiedź


